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Nowy król Anglii objął władzę 
Uroczystości przed pałacem św. Jakóba. — 

64 strzały na cześć króla Edwarda VIII 
Przygotowania do pogrzebu zmarłego monarchy 

honorowa na cześć monarchy. 
Po zakończeniu odczytywania pro­

klamacji trębacze odtrąbi l i hejnał, a he 
roldowie opuścili balkon krużganku, 
zajmując miejsca w specjalnie przygoto­
wanych pięknych karocach. 

Poprzedzani oddziałem gwardji kró­
lewskiej, heroldowie i ich świta w czte­
rech karocach 

U D A L I SIĘ POCHODEM PRZEZ 
ULICE LONDYNU, 

Król wyjechał 
do Sandringham 

Londyn, 22 stycznia. 
(Pat) — Kró l Edward V I I I w towa­

rzystwie książąt Yorku i Gloucester wraz 
z ich małżonkami, powróci ł dziś wieczo­
rem do Sandringham i udał się natych­
miast do królowej-wdowy. 

Londyn, 22 stycznia. 
(Pat) - Dzisiaj rano, na Downing 

Street odbyło się zwykłe posiedzenie ga 
binetu pod przewodnictwem Mac Donal­
da, wobec nieobecności Baldwina, k tóry 
udał się do króla, do pałacu Buckingham 

Londyn, 22 stycznia. 
(Pat) — Baldwin, k tóry odwiedził 

dziś rano kró la Edwarda V I I I w pałacu 
Buckingham, odbył z nim godzinną roz­
mowę. 

Addis Abeba, 22 stycznia. 
(Pat) — Z okazji zgonu króla Jerze­

go V, ogłoszono na dworze abisyńskim 
8-dniową żałobę. Na wszystkich budyn­
kach publicznych wywieszono flagi, opu­
szczone d o D o ł o w y masztu. 

Paryż, 22 stycznia. 
(Pat) — Na dzisiejszem posiedzeniu 

( rady ministrów, postanowiono ogłosi-i 
, żałobę narodową w e Francji spowodu 
zgonu króla Jerzego V na 2 tygodnie. 

Bruksela, 22 stycznia. 
(Pat) — Z okazji zgonu króla Jerze 

go, zarządzono na dworze belgijskim młe 
ięczną żałobę. 

Soija, 22 stycznia. 
(Pat) — Z okazji zgonu króla Jerze­

go V, na dworze bułgarskim ogłoszono 
żałobę 6-tygodniową. 

Depesza premiera Baldwina 
do premjera Koścćałkowskiego 

Warszawa, 22 stycznia. 
(Pat) — W odpowiedzi na depeszę 

kondolencyjną premjera Kościałkowskie-
go do premjera Baldwina, premjer Bald­
win odpowiedział następującą depeszą: 

Z uczuciem gorącej wdzięczności, 
dziękuję waszej ekscelencji i rządowi 
polskiemu za tak żywe wyrazy współ­
czucia spowodu wielkiej straty, ponie­
sionej przez śmierć Jego Królewskiej 
Mości. 

( ) Stanley Baldwin. 

Delegacje zagraniczne pa pogrzeb króla Jerzego 
Oczekiwany jest przyjazd 4 monarchów, 2 prezydentów i licznych ambasadorów 

Ks. Wal i i zostat proklamowany lako „prawem 
wskazany, zwierzchni władca, Edward V I I I , z 
laski Boże), kroi Wlelklcl Brytani i , Irlandii 1 
dominiów brytyjskich poza morzami, obrońca 

wiary, cesarz Indii". 

LONDYN, 22 stycznia. 
(PAT) Edward-Albert-Chryst jan-Je-

rzy - Andrzej - Partyk - Dawid, książę 
Wal j i , ogłoszony został dzisiaj o godzi­
nie 10-ej rano publicznie królem Ed­
wardem 8-ym. 

Tradycyjna ta uroczystość odbyła się 
w prastarym krużganku pałacu św. Ja­
kóba. Na placu krużganku ustawione 
były oddziały wojska, zaś otaczające 
plac ulice szczelnie zapełnione były pu­
blicznością. 

Na jedną minutę przed wybiciem 
godz. 10-ej na balkon krużganku wk ro ­
czyli ubrani w piękne tradycyjne stroje 
4 heroldowie, poprzedzani przez ks. 
Norfolk, k tó ry jest marszałkiem arysto­
kracj i rodowej w Angl j i . Za nimi — 4 
trębacze oraz 10 członków specjalnej 
gwardji cywi lnej. 

Trębacze, ustawieni po obu stronach 
heroldów, odegrali hejnał, obwieszcza­
ne, 

ŻE ODBĘDZIE SIĘ ODCZYTANIE 
P R O K L A M A C J I . 

Główny z heroldów, sekretarz kap i ­
tuły orderu Podwiązki sir Gerald Woo l -
ston rozwinął pergaminowe pismo i do­
nośnym głosem odczytał tradycyjną for­
mułę o proklamowaniu Edwarda 8-go 
* łaski Boga kró lem Wie lk ie j Brytanj i , 
frlandji i dominjów brytyjskich poza 
zorzami , kró lem - obrońcą wiary i ce-
Jarzem Indyj . 

Gdy zaczęło się odczytywanie tej 
Proklamacji, zegar na wieży pałacu św. 
Jakóba zaczął wybijać godz. 10-tą. 

W tej samej chwi l i z baterj i dział, u-
*tawionej na jednym z dziedzińców pa< 
tacowych rozległy się 

S A L W Y HONOROWE NA CZEŚĆ 
NOWEGO KRÓLA. 

Jano 62 strzały, a mianowicie 41 wy 
strzałów na każdy rok życia nowego 
władcy oraz 21 wystrzałów jako salwa 

Londyn, 22 stycznia. 
(Pat) — Udział reprezentacyj zagra­

nicznych w pogrzebie króla Jerzego V, 
będzie niezwykle okazały i liczny. Spo­
dziewany jest przyjazd następujących 
monarchów: belgijskiego, duńskiego, nor 

weskiego i rumuńskiego. Szwecję repre­
zentować ma następca tronu, ks. Gustaw 
Adolf, Jugosławję — książę regent Pa­
weł, Grecję — następca tronu, książę Pa 
weł, Francję reprezentować będzie pre­
zydent Lebrun, marszałek Petain i mini-

Gen. Sosnkowski i amb. Sk i r iunt 
delegatami Polski na uroczystości pogrzebowe króla Jerzego 

Warszawa, 22 stycznia.basador w Londynie, hr. Konstanty Skir-
(B) — Prezydent Rzplitej ma w ciągu \ munt, k tóry otrzyma' z tej okazji rangę 

najbliższych godzin, zadecydować, k to j ambasadora nadzwyczajnego. Przedsta-
będzie reprezentować Go, jako G łowę ; wicielem armji ma być podobno inspek-
Państwa na uroczystościach pogrzebu-! tor armji, generał dywizj i , Kazimierz 
wych króla Jerzego V. Oprócz pr?edsta- j Sosnkowski, a rząd Rzplitej będzie re-
wiciela P. Prezydenta, wyjedzie na po 
grzeb z Warszawy przedstawiciel wojska 
O ile nam wiadomo, kandydatem na re­
prezentanta Prezydenta R. P, jest b. ani 

prezentowany przez ambasadora w Lon­
dynie, hr. Edwarda Raczyńskiego. W y ­
jazd delegacji specjalnej do Londynu, 
nastąpić ma w piątek, 24 b, m. 

Co król Jerzy powiedział Negusowi 
p o d c z a s l e g o p o b i j tfu w l o n d g n i e Paryż, 22 stycznia. 
(Pat) — Havas w depeszy z Dessie, 

podaje oświadczenia, złożone wobec 
dziennikarzy przez cesarza Haile Selassie 
Po otrzymaniu wiadomości o śmierci 
króla Jerzego V. cesarz Abisynj i powie­
dział, iż z głębokim żalem dowiedział się 
o śmierci kró la Jerzego, którego miał za 
szczyt poznać, kiedy w roku 1924 bawił , 
jako jego gość w Londynie. 

„Kiedy wstąpiłem na tron, k ró l Je­

rzy zwróci ł się do mnie ze słowami, k tó 
rych nigdy nie zapomnę: 

„Zastosujcie w swym kraju rozumnie 
dobrodziejstwa cywil izacji , czuwając nad 
spokojem granic, a Anglja nie będzie za­
grażała waszej niepodległości ani cało­
ści waszego terytor jum". 

„Cała Abisynja — zakończył cesarz, 
bierze udział w żałobie rodziny królew­
skiej i narodu angielskiego". 

ScnsacyjnE arBSzfowaniB w Łodzi 
osobnika, posiadającego materiały wybuchowa 

Starostwo grodzkie donosi w komunikacie of ic ja lnym: 
Dnia 21 stycznia, w Rodzinach wieczornych, patrol pol icyjny zatrzymał na 

ulicy Sienkiewicza podejrzanego osobnika, przy k tó rym znaleziono paczkę, za­
wierającą iuaterjały wybuchowe. 

W trakcie ucieczki ścigany porzucił nadto rewolwer , przygotowany do 
strzału. 

Nazwisko zatrzymanego, ze względu na dobro toczącego się śledztwa, 
t rzymane jest w tajemnicy. (PAT). 

ster spraw zagranicznych, Czechosłowa­
cję — prezydent Benesz, Niemcy repre­
zentowane będą przez ministra spraw za 
granicznych, barona von Neuratha i po 
jednym przedstawicielu wszystkich 3-ch 
rodzajów broni, Austrja reprezentowana 
będzie zapewne przez wicekanclerza 
ks. Starhemberga, Stany Zjednoczone 
przez Normana Davisa w charakterze 
specjalnego ambasadora prezyd, Roose-
\e l ta , Portugalję reprezentować będzie 
minister spraw zagranicznych Monteira 
Węgry — minister spraw zagranicznych 
Kanya. 

Paryż, 22 stycznia. 
(Pat) — Prezydentowi Lebrun w de­

legacji biorącej udział z ramienia Francji 
w pogrzebie kró la Jerzego V, towarzy­
szyć będą ministrowie spraw zagranicz­
nych i marynarki , admirał Durand i od­
działy wojska różnych rodzajów broni . 

* * 
Paryż, 22 stycznia. 

(Pat) — Ostatecznie ustalono, że na 
czele delegacji armji francuskiej na po­
grzebie króla Jerzego V, staną: marsza­
łek Petain, szef sztabu głównego gen. 
Gamelin i Genbdenain. 

Hołd aliantów. 
Londyn, 22 stycznia. 

Komenda garnizonu londyńskiego o-
próżnia koszary londyńskie, aby zrobić 
miejsce dla l icznych cudzoziemskich od­
działów wo jskowych, które wezmą u-
dzial w kondukcie pogrzebowym. • 

Armja francuska w y s y ł a na pogrzeb 
t r zy pelnc pułk i z ekwipunkiem polo­
w y m . Eskadra francuskich okrętów w o ­
jennych już odpłynęła do Angl j i , aby 
wraz z flotą angielską salutem armat­
nim oddać ostatni hołd k ró low i Jerze­
mu w dniu jego pogrzebu. 

Ze specjalnym naciskiem podkreśla­
ją, żc również i król w łosk i zdecydował 
się wys iać na pogrzeb króla Jcrzesro 
batalion piechoty i oddział lo tn ików. Do 
Angl j i odpłynęły także dwie jednostki 
włoskiej f loty wojennej. 
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Miljon 400 tys. bezrobotnych w Polsce 
Dyskusja nad budżetem ministerstwa pracy 

Warszawa, 22 stycznia. 
W dniu dzisiejszym komisja budżeto­

w a sejmu obradowała nad budżetem mi ­
nisterstwa opieki społecznej. 

Na wstępie głos zabrał p. minister o-
pieki społecznej Jaszczoł, zaznaczając, 
że mimo zmniejszenia o 14,5 mil jona 
z ło tych dopłat do zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia oraz pomocy dla 
bezrobotnych, zasi łki będą bezrobotnym 
wypłacane w dalszym ciągu w ramach 
ustalonych ustawą. 

Minister podkreśli ł , iż konieczne jest 
nieustawanie ani na chwilę w ciężkiej 
•walce z bezrobociem, tern cięższej, że 
przekracza ono w Polsce z w y k ł y brak 
pracy w okresie k ryzysu , gdyż również 
na wsi znajduje się 4 do 6 mi l ionów lu­
dzi, w łaśc iw ie bezczynnych. 

W sprawie reformy ubezpieczeń spo­
łecznych min. . laszc/olt oświadczył , że 
problem ten wymaga głębokich studjów, 
zaś w sprawie re formy ubezpieczeń e-
ineryta lnych pracowników umys łowych 
rozpoczęto już prace wstępne. 

Ze s łów referenta budżetu posła To­
maszkiewicza wyn ika , że w Polsce ma­
m y mil jon 400 tysięcy bezrobotnych, i źe 
2.200 inżynierów pozostaje bez pracy. 

Poseł Tomaszkiewicz oświadczył , że 
aby opanować bezrobocie, trzeba wp ro ­
wadzić skrócenie czasu pracy w tych 
dziedzinach, gdzie to może być wp ro ­
wadzone bez szkody dla konkurencyj ­
ności polskiego produktu, p rzygo towy­
wać inwestycje n iety lko ze strony rzą­
du, ale i czynników gospodarczych we 
wczesnym i odpowiednim czasie (budów 

nictwo) i zastosować sprawiedl iwy po- cji może wzmóc zdolność produkcyjną, 
dział istniejącej pracy. Redukcja czasu W godzinach wieczornych rozwinę-
pracy pozwol i n iety lko rozłożyć pracę ła się dyskusja, która t rwa ła do późnej 
na większą ilość ludzi, ale w konsekwen- nocy. 

17 tys. osób opuściło więzienia 
nasBcuiek amnesdgi 

polskich pozostało 38.230 osób. W ten 
sposób liczba zwolnionych z więzień na 
podstawie amnestji wynosi 31 proc. ogó­
łu więźniów, przebywających we wię­
zieniach. 

Liczba 17.106 więźniów zwolnionych 
składa się z 14.200 przestępców pospo­
l i tych i z 2906 t. zw. przestępców pol i ­
tycznych, 

Warszawa, 22 stycznia. 
(B) Wedle obliczeń ministerstwa spra­

wiedl iwości, na podstawie przepisów 
amnestyjnych, uzyskało wolność w dn. 
od 3 do 15 b. m. łącznie 17.106 więźniów. 
Stan zaludnienia więzień na dzień 1 b.m. 
wynosił 55.336 osób, w tem 42.279 więź­
niów karnych i 13.057 więźniów śled­
czych. W dniu 16 b. m. we więzieniach 

Nacjonaliści egipscy objęli władzę 
Przywódca organizacji „Wafd" na czele rządu 

Kair, 22 stycznia. 
(PAT) Rząd podał się do dymisj i . Król 

powierzy ł misję utworzenia gabinetu ko­
alicyjnego p rzywódcy nacjonalistycznej 
part j i „ W a f d " , Nahasowi-Paszy. 

Kair, 22 stycznia. 
(PAT) Głownem zadaniem nowego 

rządu koalicyjnego ma być kontynuowa­

nie rokowań z Wielką B jy tan ją w spra­
wie sojuszu wojskowego, k tó ry poprze­
dzić ma zawarcie t raktatu angielsko-
egipskłego. Strona bry ty jska nalega rów 
nież na uprzednie załatwienie kwest j i 
Sudanu, na której utknęły rokowania o 
traktat w r. 1930-

Drożyzno w Niemczech 
Ceny artykułów żywnościowych skaczą w górę 

BERLIN , 22 stycznia. 
(PAT) Wobec grożącej na terenie Rzeszy 

Łuck, 22 stycznia, i konać w Łucku zamachu na wojewodę 

(Pat) W dniu dzi iseiszym, przed. Trybunałowi przewodniczył wice 
sądem okręgowym w-Łucku , odbyła się• 8 ą d u , o k r ą 6 0 w e g 0 Zakrzewski, oskar 
rozprawa przeciwko Aleksandrowi Kuco ż a ł w i c c p r o U u r a t o r Boryczko. Oskarżo-
w i , oskarżonemu z art. 97 i 93 k. k o na fe a d w o k a t S t e h m Szuchewycz 
leżenie do O. U. N. oraz o działalność % _ ' 
wywro ową. p Q z a , k 0 ńczen iu przewodu, sąd ogłosił 

Oskarżony Kuc, jak wynika z zeznań, wyrok, mocą którego osk. Kuc został 
zbadanych w toku śledztwa w charakte- ( skazany na 9 lat więzienia z pozbawie-
rze świadków Iwana Malucy i Bohdana' niem praw obywatelskich na lat 10. — 
Pidhajnego, oskarżonych w procesie o Na podstawie amnestji, sąd złagodził 
zabójstwo min. Pierackiego — miał do- oskarżonemu karę do 6 lat więzienia. 

podwyżk i cen wszystk ich towarów, a w 
szczególności zaś a r t yku łów pierwszej 
potrzeby, którą wywo łać może wcho­
dząca w życie z dniem 20-tyin b. m. pod­
wyżka tary fy przewozowej na kolejach 
niemieckich, minister gospodarki Rzeszy 
wyda ł rozporządzenie, zabraniające pod­
wyższanie cen pod pretekstem koniecz­
ności do stosowania się do zwiększonych 
kosztów nrzewozu. a* 

Warszawa, 22 stycznia. 
(Pat) — Pan Prezydent R. P. przyjął 

w dniu dzisiejszym podsekretarza stanu 
w ministerstwie wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego, p. Bleszyri-

Akademia ku czci 
Marszałka Piłsudskiego 

odbyła się w Rzymie 
Rzym, 22 stycznia. 

(Pat) — Staraniem miejscowego ko­
mitetu propagandy idei uniwersalności 
Rzymu, odbyła się w Neapolu akademja 
poświęcona uczczeniu Marszałka Piłsud­
skiego. Akademja w wielkiej sali muze­
um narodowego, zgromadziła przedstawi 
cieli władz poli tycznych, wojskowych, 
duchownych i administracyjnych oraz 
liczną publiczność. 

80 robotników 
zasypanych lawiną śnieżną 

Tokio, 22 stycznia. (PAT) . 
Na l inj i kolejowej Tsuruga—Nigata 

80, robotników zasypanych zostało przez 
lawinę śnieżną. 

Czterech robotn ików ponio: 
na miejscu. Losy ki lkunastu robotników 
są dotychczas nieznane. 

Stracenie trzech bandytów 
w Budapeszcie 

Budapeszt, 22 stycznia. 
(Pat) — Dziś zrana wykonano wyrok 

śmierci przez powieszenie na 3 bandy­
tach, którzy dnia 31 grudnia 1934 r. na­
padli na oddział banku w Budapeszcie i 
zamordowali 3 osoby. 

Śnieg w Zakopansm 
Zakopane, 22 stycznia. 

(PAT) Od południa dnia dzisiejszego 
pada śnieg, k tó ry do tej pory pokry ł całe 
Zakopane i okolicę ki lkunastucentyme-
t rową wars twą. W górach pada śnieg 
od wczora j . 

Rocznica śmierci Lenina 
Moskwa, 22 stycznia. 

(Pat) — Z okazji 12-ej rocznicy śmier­
ci Lenina, odbyła się wczoraj w sali wiel 
kiego teatru, akademja żałobna, w któ­
rej wzięl i udział członkowie rządu i wy­
bitniejsi działacze part j i komunistycznej 
oraz przedstawiciele szeregu organiza-
cyj. Przemówienie inauguracyjne wygło­
sił Kal in in, poczem członek centralnego 
komitetu part j i komunistycznej, Stecki, 
odczytał dłuższe expose. 

„CHObEKINAZA" n. huiego 
Nr. 1-przy rozwolnieniu, Nr. J-przy zaparciu, Nr. 3-przy uporczy wem zaparciu 

2<fnrscni<t i l u d z i e 

Gibraltar Dalekiego Wschodu 
Co się dzieje w Singapore? — Japończycy uprawiają 

wytworne szpiegostwo.—Azja przeciw Europie 
Anglo - Indjan najróżniejszych ras: Singapore, w styczniu. 

K i lka tygodni temu powiedział mi 
w San Francisco pewien stary doświad­
czony dyplomata na ucho, jakgdyby 
to by ła wie lka tajemnica: 

— Konf l ik t w łosko - abisyński z 
punktu widzenia historycznego nie ma 
prawie żadnego znaczenia. Kto chce wie 
dzieć, dokąd dąży świat, musi udać się 
do Singapore. Niech tam zostanie przez 
jakiś czas i dobrze o tworzy oczy. Nie 
znam na świecie lepiej położonego 
punktu obserwacyjnego! 

Od k i l ku dni jestem w Singapore. W 
t y m k ró tk im czasie odby ły się bunty 
studentów w Nankinie. Znowu padły 
st rzały, k tó rych echo nie dotar ło do Eu­
ropy. W północno - chińskiej prowinc j i 
Hopei s tworzony został p ierwszy rząd 
„n iepodległośc iowy". Czang-Kai-Szek 

mimo wszelk ich przeciwieństw nadal 
prowadzi swoje tajne uk łady z posłem 
Japonji. Azja Wschodnia się organizu­
je. Czy ty lko przec iw komunizmowi? 

Chodzę po t y m obcym świecie i,, tak 
jak mi polecono, o twieram oczy. I mu­
szę przyznać, że nie wychodzę z po­
dziwu. 

— Niech pan zwiedzi chińską dziel­
nicę! — powiedziano mi . Nie mogę jej 
znaleźć. Istnieje ty lko europejska dziel­
nica, którą zaszczepiono chińskiemu 
miastu. 

Singapore ma 550.000 mieszkańców. 
Czwar ta część tego składa się z 7000 
Eurazjatów, 8000 Arabów, 28.000 Ja-
wańczyków, 37.000 Mala jów i 51.000 

Tami lów, Telegusów, Singhaleńczyków, 
Bengalczyków. Resztę stanowią Euro­
pejczycy i Chińczycy: 8000 Europejczy­
kom, po większej części Angl ikom prze­
c iwstawia się 400.000 Chińczyków. A 
więc przeszło pięćdziesięciu żół tych 
przec iwko jednemu białemu. 

Na wąskich uliczkach miasta powie­
wa, jak chorągwie, mokra bielizna. Ku­
lisi noszą nieprawdopodobne zupełnie 
ciężary, sprzedawcy napojów głośno re­
klamują swój towar. W małych sklepi­
kach wiszą wędzone ryby , przezroczy­
ste, jak papier pergaminowy. Sprzedaw­
cy parasolek, ko lorowe latarnie, piono­
we napisy w czarnym i czerwonym ko­
lorze, młode dz iewczyny z tajemnicze-
mi skośnemi oczkami tworzą oryginal­
ną atmosferę tego wschodniego miasta 
portowego. 

Wracając z nad morza, już pierw­
szego wieczoru otrzymuje przestrogę, 
by nie fotografować portu, gdyż to jest 
surowo zakazane. Angl icy zrobi l i z Sin­
gapore wie lką i potężną twierdzę. Nie­
dawno powiększono t rzykrotn ie lo tn i ­
ska. Krążownik i pancerne, torpedowce, 
poławiacze min 1 t. p. p rzyp ływa ją do 
Singapore w coraz większych ilościach. 

Nawet natężenie sytuacji na Morzu 
Sródziemnem nic nie zdołało zmienić w 
tej aktywności Angl ików. Z Singapore 
nie zabrano ani jednego okrętu. B r y t y j ­
czycy nauczyli się ostrożności... 

Kiedy sułtan Johory odstąpił sir 
Stamfordowi Raffles małą wyspę Singa­

pore myślał , że angielska korona uzy­
ska przez to por t prze ladowawczy i 
punkt oparcia dla handlu morskiego. An ­
glją jednak dobrze wiedziała, że zdobę­
dzie w ten sposób strategiczną niezmier 
nie ważną podstawę. Dzisiaj Angl ją w i ­
dzi w tej wyspie Gibraltar Dalekiego 
Wschodu. 

Wszystk ie te przygotowania wojen­
ne nie są naturalnie skierowane prze­
c iw Chińczykom. Ich wielka przewaga 
liczebna tymczasem nie przeraża panów 
z Londynu. 

— Większa ich część żyje z nas i 
dobrze o tem wie , — powiedział m i pe­
wien Angl ik . — Kto z nich posiada ja­
kieś w p ł y w y , stara się nam przysłu­
żyć. Kto ma jakiś kapitał, inwestuje go 
w naszych interesach. 

Niebezpieczna jest Japonja. Z dziw­
nym uporem Japończycy interesują się 
Singapore. Ich wszyscy ludzie nale­
żą do tajnych organizacji „Czarnego 
Smoka" . Otoczyl i miasto prawdz iwą sie­
cią szpiegowską. Angielskiej I. S. ( Intel l i -
gence Service) rzadko udaje się p rzy­
łapać któregoś z tych panów. Walkę 
prowadzą Japończycy c ichym i często 
w y t w o r n y m sposobem. Krótko przed 
moim przybyc iem do Singapore żona 
jakiegoś wybi tnego urzędnika b r y t y j ­
skiego popełniła samobójstwo, ponie­
waż chciała jednemu z czarujących sy­
nów Nipponu wydać pewne tajne pa­
piery i — została przyłapana. 

Oczywiście że o takich rzeczach mó­
w i się szeptem. Żó ł tych arystokratów 
mimo wszystko zaprasza się na bridża, 
odnosząc się do nich z wyszukaną kur­
tuazją. Pokazują się w towarzys tw ie 
ze swym wiecznym uśmiechem i w ele­
ganckich frakach. Możnaby pomyśleć, 
że są anglofilami... 

— Najokropniejsza inwazja Japoń­
czyków leży w dziedzinie gospodarczej, 

opowiadał mi pewien handlarz kauczu­
ku z Leeds, k tó ry mieszka tutaj od 20 
lat. — Nie wystarcza, że zasypują nas 
swemi produktami, które sprzedają 5 do 
6 razy taniej, niż my. Teraz zaczynają, 
także fabrykować tutaj na miejscu. B i ­
ją nas naszą własną bronią. Mnie jwie-
cej dwa lata temu o tworzy l i w Singa­
pore fabrykę kauczuku, k tóra przy eks­
porcie korzysta z wy ją tkowe j niskiej 
ta ry fy naszego Imperjum! 

Na ścianie wis i plan miasta i portu, 
w k tó r ym tkw ią wszystk ie chorągiewki 
świata. B r y t y j c zyk objaśnia z dumą: 

— Cóż to ma za znaczenie?' 1 tak 
jesteśmy silni... Może nasza siła tutaj 
jeszcze raz będzie ratunkiem dla Euro­
py... 

To jest wątp l iwe. W Europie żyje 
400 mi l jonów ludzi. Przypuśćmy, że lu­
dy Europy pogodzą się ze sobą. Prze­
c iwstawia im się 1200 mi l jonów Azja­
tów. Czy te doki, osiedla, okręty wo­
jenne i armaty nie będą dość i luzorycz­
ną obroną? Czy cala ta wyspa nie za­
padnie się pod naporem zjednoczonej 
Azj i ' jak domek z kart? 

— Jeżeli panazjatycki związek 
państw zostanie pewnego dnia urzeczy­
wistniony, w tedy dla Europy nie będzie 
ratunku. M y , Azjaci, s tanowimy t rzy 
czwarte ogólnej ludzkości. Jeżeli chcie­
l ibyśmy sięgnąć po broń, miel ibyśmy 
zapewnione zwyc ięs two. 

Tak pisał Sun Yat Sen, ojciec du­
chowy Chin. Czy jego następcy, zdo­
b y w c y Chin, będą realizować te marze­
nia? 

Singapore, wschodni port naturalny-
dotychczas przepełniony jest ty lko ry* 
żem, bawełna, towarami kn rzennemi , ' 
kauczukiem. Czy pewnego dnia będzie 
także musiał o tworzyć sie nrzed żółta 
inwazia?. Roy Brisbane. 
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Król Edward VIII nie ożeni się 
Z n a k o m i t y sportowiec, wesoły , uprze jmy i powszechnie 

lub iany k r ó l — m a jedno życzenie: bez żony! 
Nowy k ró l angielski jest kawalerem i . w a r d A lber t książę Walu , przyszedł na 

prawdopodobnie nie ożeni się nigdy. - | świat 23-go czerwca 1894 roku w White 
Jest zaprzyjaźniony z jedną czy dwiema Lodge Richmond Park, iako syn owczes 
kobietami ze sfer mieszczańskich, k t ó re , nego księcia Yorku i ,ego żony, Mary z 
nie nadają się na małżonki królewskie i , domu księżniczki Teck Wychowanie 
żadnej z nich k ró l Edward V I I I nic po- otrzymał nawskroś demokratyczne. M ło -
ślubi |dość spędził jako zwyk ły kadet w Us-

Dlaczego nie ożenił się, będąc ks ię - , borne i Dortmouth w szkole morskiej, 
ciem Walj i?... Na to pytanie udziela od - , W szesnastym roku życia otrzymał y-
powiedzi jedna z osób blisko stojących , tuł księcia Waln, a trzy lata pozmej, 
obecnego monarchy. Odpowiedź zresztą Przyznano mu na stałe zamieszkanie za-
jest stosunkowo łatwa. Poprostu, nie mek Carnarvo ;n w Wal , . W roku 19 2, 
miał czasu na małżeństwo. Pomiędzy 20, j spędził trzy miesiące na służbie morskie] 
a 24 rokiem życia, w wieku, w k t ó r y m ! na krążowniku „Hindustan . Bawi ł 
zazwyczaj układaiją się marjaże przy^ 
szłych monarchów, była wojna. Książę 
Wal j i był księciem żołnierzy. 

stępnie przez pięć miesięcy we Francji 
Po ukończeniu studiów morskich, 

studjował jeszcze w OxIordzie i Magda 

łaniej 
A S P I R I N E 

nabędziecie obecnie we wszystkich aplekach 

gdyż pudełko zawierajęce 20 tabletek 
kosztuje już tylko 

pudełko .zawierające 6 tabletek 

z ł . 2.25 
z ł . Q.9o 

Po wojnie, zajął się on ciężką pracą : len College historję i prawo. Jako stu-
układania życia angielskiego w stare ło-1 dent, nie różnił się niczem od swych ko-
żysko, zajął się losem swoich przyjaciół- /egow, pędząc taki sam tryb życia, jak 
żołnierzy. | wszyscy. 
Później przyszły pierwsze podróże na- • 
stępcy tronu. Podczas wojny wszystkie 
dominja angielskie znacznie ucierpiały. 
Kolumny, na których wspiera się potęga 
imperjum brytyjskiego, by ły poważnie 
zarysowane. Wówczas Downing Street 
w porozumieniu z pałacem Buckingham-
skim, zdecydowały się na doniosły eks­
peryment. Do koilonij pojedzie młody syn 
kró lewski , ze swym wiecznym uśmie­
chem na ustach, uśmiechem, k tóry zjed­
nywał mu wszystkie serca. Serca domi-
njów angielskich winny bić w zgodnym 
rytmie pod adresem Angl j i . Należało na-
powrót zadzierzgnąć nić sympatii. 

Pierwsza podróż księcia Wal j i pro­
wadzi ła do Kanady. Powiodła się w zu­
pełności. Uśmiech młodego księcia zjed­
nał mu najserdeczniejsze uczucia. Po je-
\o powrocie jasnem się stało, że najstar­
szy syn kró lewsk i uśmiechem swoim 
zjednoczy i zwiąże silnie wszystkie zie­
mie Angl j i . Skolei przyszła dalsza serja 
podróży. 

Gdy książę l iczył już lat 35, stało się 
dla wszystkich jasne, że wybór swej przy 
szłej małżonki pozostawił on ty lko i wy ­
łącznie sobie. Zresztą nagabywania ro­
dziny, chcącei ożenić następcę tronu, 
były zawsze zbywane przez księcia Wailji 
uprzejmą, lecz stanowczą odmową. Póź­
niej, w latach wzrastającego kryzysu, 
nie było poprostu do tego głowy. Książę 
wziął się do pracy. Wszystkie czynności 
związane z reorezentacja. prezesury, pre 
zydentury, członkostwa honorowe, pozo 
stawił on swoim trzem braciom. Książę 
Wal j i przestał być ..Prince Charming", 
a stał się „Księciem Prawdziwym". Jed­
no mieli mu do zarzucenia przedstawi­
ac ie prasy: Książę nie znosił rozgłosu. 
Reklamował się jedynie wówczas, gdy 
musiał, gdy jednocześnie ze swoją oso­
bą reklamował... angielskie towary. Nie 
znosił jednak swoich port retów na pierw 
szych stronicach pism, unikał wywia­
dów, wzmianek i wszelkiego rozgłosu. 
Pracowni energicznie, owocnie, ale po 
cichu Mi l iony ludzi w Angl j i , które dziś 
w dobie "kryzysu żyją w najstraszniejszej 
nędzy i brudzie, słyszały wygłoszone 
przez radjo słowa księcia: „Jestem obu­
rzony, że w cywil izowanym kraju, iak 
"asz, istnieć mogą takie warunki . . . " . Te, 
słynn". zresztą, słowa księcia — nie po­
zostały bez wp ływu na wzrost nastrojów 
radykalnych w krain. „Będzie inaczej, 
'ok ja zostanę królem..." — powiedział 
kier1vś książę. 

Nie będzie przesady w tem, gdy się 
Powie, że nowy k ró l Angl j i jest najbar­
dziej oryginalnym przedstawicielem swo 
iej epoki na całym świecie. W młodości 
swej widział on całą niemal kulę ziem­
ską 7. jej romantyzmem, surowością, nę­
dzą i niesprawiedliwością. Niema bodaj 
miejsca na świecie, któregoby nie zwie­
dził książę Wal j i , jest mało ty lko spraw, 
któremiby się nie interesował i niewiele 

Po wybuchu wojny, wstąpił do 3-go! entuzjazm w sercach sportowców, albo-
I bataljonu 1 angielskiego pułku grenadje-, wiem pobił rekord szybkości. Książę 
( rów gwardji i pełnił funkcje aktywnego' Wal j i był twórcą mody męskiej i ty tu ł 
oficera. Przydzielony następnie do szta-. ten odziedziczył po swym dziadku, Ed-
bu, złożył prośbę o przydział na front, ] wardzic V I I . Znał wszystkie gałęzie spot 
k tóry otrzymał, wbrew wyraźnej wol i tu i posiadał ładne wyn ik i w jeździe kon 
lorda Kitchencra. W marcu 1916 roku, nej, polowaniu, grze w polo, lotnictwie i 
bawił jako oficer sztabowy w Egipcie, ' ujeżdżaniu koni . W sierpniu 1929 roku, 
później zwiedził front włoski , poczem' otrzymał dyplom lotnika. Książę Wal j i 
wyjechał do Francji. j posiadał sześć własnych, prywatnych 

Po wojnie podróżował po wszystkich 1 aeroplanów, 
dominiach angielskich, gdzie zgodnie z I Interesował się sadownictwem i chęt-
morskim ceremonjałem, padł ofiarą żar- nie łowi ł ryby dla uspokojenia nerwów, 
tńw marynarzy przy przekraczaniu rów- Od czasu uzyskania pełnoletności, ze 
nika. Późniejsze jego podróże miały r%- wszystkich stron d o b i 2 g a ł v księcia ofer 

• • _ ! „ _ ' T \ . czej charakter gospodarczy i książę wy 
stępował wówczas jako nropagator an 

ty i propożycie matrymonialne. T rwa ło 
to niemal do 40 roku życia księcia. Do-

gielskiego przemysłu. W okresie t ym, piero później, z kół zbliżonych do przy-
miał on niezliczone przydomki, z k tó- [ szłego monarchy, rozeszła .się wiadomość 
rych najpopularniejsze były „Książęcy że książę postanowił nigdy się nie oże-
konuwojażer" oraz „Oficer łącznikowy". 1 nić i przypuszcza, że naród uszanuje to 

Podczas pobytu w Afryce, otrzymał jego jedno jedyne, ściśle prywatne ży-
wiadomość o chorobie króla i wróci ł do czenie. 
Angl j i po 9 i pół dniach, czem wywo ła l i 

ról w anegdocie 
B. książę Walji jest-'"dowcipny i wesoły 

Książę Wal i i byt bodajże Jednym z n a i - ! ny do najwyższego stoonia. zdołał szep re mógł przyjść jednak kto chciał. Ksią-
bardzle] lubianych 1 nalbardziel popular­
nych następców tronu, to te ł krążyła o 
nim olbrzymia Ilość anegdot, które obec­
nie spowodu śmierci króla I s t ą p i e n i a 
księcia na tron angielski staty siu po­
nownie aktualne. 

UŚMIECH KSIĘCIA W A L J I . 
Sympatyczny i ujmujący uśmiech 

księcia Wal j i by ł p rzys łow iowy . Pewne 
go razu, podczas podróży księcia po 
Kanadzie, by ł on, jak zresztą zwyk le , 
otoczony t łumem reporterów, k tórzy z 
wycelowanemi aparatami czyhali na 
uśmiech księcia. Książę, zmęczony dro­
gą, niewielką miał ochotę do śmiechu. 
Cierp l iw i reporterzy doczekali się jed­
nak uśmiechu, k tó ry zresztą w y w o ł a n y 
został celowo przez bardziej pomysło­
wego i dowcipnego kolegę. Podczas 
zwiedzania pewnego klubu, książę w p i ­
sał się do księgi honorowej. Gdy kładł 
swój podpis na karcie, jeden z fotore­
porterów zawoła ł : „Wasza Książęca 
Wysokości , Książę kładzie podpis pod 
swói w y r o k śmierci...." Książe Wal j i 
spojrzał na śmiałka, poczem uśmiechnął 
się, z czego skorzystal i fotografowie 
czyniąc większą Ilość zdjęć. 

13 DZ IECI FERMERA. 
Książę słynął ze swego dowcipu w 

szermierce słownej. Słynne by ło powie 
dzenie księcia, gdy podczas swej podró­
ży po południowej Af ryce, przedstawio 
no mu holenderskiego fermera. k tó ry 
z dumą oświadczył , że Jest ojcem t r zy -
vaśc:orga dzieci. 

- - Trzynaścioro, — powiedział ksią 
że. — ależ to jest feralna liczba.... Mam 
nadzieję, że do czasu mego następnego 
przyjazdu, zdoła pan doprowadzić 
wszystko do właściwego porządku.... 

F U T E R A Ł BEZ ORDERU. 
Takt i bystrość orjentacji ratowała 

księcia z wielu k łopot l iwych sytnacyj. 

nąć księciu: „ M a m futerał, ale order, żę zwróci ł uwagę na pewną panią, k tó-
Bóg wie, gdzie się order zapodział..." , ra ze smutną minką siedziała pod ścia-

— Proszę dać futerał - o d p o w i e ­ '
n £
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 u d z i a , u w zabawie. W 
dział książę, — narazle wys ta rczy . I pewnej chwi l i książę podszedł do niej i 
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zamknięty futerał i począł winszować j |™czyć: . ..Jestem dopiero od siedmiu 

?A~JL n „ . . ; i t . . . 1 dni w m i e ś c i , jako członkini objazdo-

rzeczy, k tórychby nie znał. Niedawno 
Książę był ieszcze bywalcem londyńskich 
nocnych loka l i , ma wciąż jeszcze licz- Niezbyt miła sytuacja zdarzyła się pew 
n Ych przyjaciół, jest wesoły, towarzyski PegO razu podczas dekoracji orderem 
dnieje się często i chętnie tańczy, ale do jednego z J-ar-iużonych urzędników o e 
swego poważnego i trudnego zadania; sn dokonać miał książę Wal j i 

>liza się pełen nowych sił i zamiarów. | W pewnej chwi l i , po przemowie 

Obecny k r ó l Angl j i , dawniejszy Ed-
ksiccia, adjutant zauważył , że zabrał ze 
sobą futerał, ale bez orderu. Zakłopota-

ściskając dłoń odznaczonego. Po k i lku 
godzinach order został przesłany ^ 
mieszkania wyróżnionego urzędnika. 

SKORYGOWANE PRZEMÓWIENIE 
BURMISTRZA. 

Przemówienia powitalne burmist­
rzów są postrachem wszystk ich g łów 
koronowanych. Pewnego razu przemó­
wienie powitalne wygłaszał burmistrz 
jakiegoś angielskiego miasteczka dokąd 
książę przyjechał oficjalnie. Burmistrz 
miał tak wie lką tremę, że iakał się fa­
talnie i poplątał tekst przemówienia. 
Rozpoczął on od s łów: 

„ W i t a m y Waszą Książęca W y s o ­
kość niety lko jako syna Mi łościwego 
Monarchy, ale my..." Tuta j biedny bur­
mistrz zmieszał się do reszty ł zapom­
niawszy dalszego ciągu przemówienia, 
począł się strasznie jąkać: „Ale.... my... 
my..." usi łował ratować sie niefortunny 
mówca. Wówczas książę Wal j i dokoń­
czył z uśmiechem: „A le mnie osobiście 
też..." Słowa te wypowiedz ia ł głośno, 
dobitnie I naśladując głos mówcy . Na­
turalnie obecni uśmieli sie do łez z t re­
my niefortunnego burmistrza i dowcipu 
ulubionego księcia 

we j t rupy teatralnej, nie znam tu jesz­
cze nikogo i dziś jeszcze nie tańczy­
łam" . 

Książę zaprosił ją do tańca. Podczas 
okrążania sali balowej partnerka księ­
cia żaliła się na swój los, k tó ry skazał 
ją na wędrowne życie w teatrzyku, 
gdzie występuje już od siódmego roku 
życia. Książę, zamiast pocieszyć par t - , 
nerkę, powiedział do niej: „ T y l k o Ja 
mogę 7. panią współczuć, albowiem od 
najwcześniejszej młodości ieżdżę po 
świecie, jako dyrektor objazdowego 
cyrku. . . . " 

Gruźlica 
płuc 

jest nieublajalna 1 corocznie, nie robiąc 
różnicy dla pici, wieku I stanu pociąga 

bardzo wiele ofiar-
Przy zwalczaniu chorób płucnych, bron-
chitu. grypy, uporczywego meczącego 
kaszlu itp. stosują p. p. Lekarze „Balsam 
Trlkolan-Age". który ułatwiając wydzie­

lanie sie plwociny, usuwa kaszel. 

Grand Kino KSIĄŻE I „ P I E T R U S Z K U J Ą C E " 
PANNY. 

Książę znany by ł z tego. że lubial 
od czasu do czasu potańczyć i w ó w ­
czas ziawiał się bez oficjalnej eskor ty , , , 
tańczył z kim chciał i bawi ł sie z a ; ; w > ' " l MELODJA 
czaj bardzo wesoło. Spccialnic jednak' 
zwracał uwagę tem. że zapraszał ('n 
tańca te panny, które miały najmniej­
sze powodzenie i „s ia ły pietruszkę" pod 
ścianami. 

Pewnego razu podczas podróży w 
Południowej Afryce, wydane zostało na 
cześć księcia wielk ie przyjęcie, na k tó -

w kawiarni , 
w klubie, 
na dancingu 
I na zebraniach 
mówi sie tylko o 
lllmlo 

WIELKIEGO MIASTA 
io godz. 6.30. , ceny Z N I Ż O N E 
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Liga potępia senat hitlerowski w Gdańsku 
Genewa, 22 stycznia 

(Pat) — Rada Ligi Narodów zebrała 
się dzisiaj, o godz. 10 m. 30 rano pod 
przewodnictwem delegata Austral j i , p. 
Bruce. Po przyjęciu raportu przedstawi­
ciela Rumunji w sprawie komisj i manda­
towej, przystąpiono do dyskusji nad spra 
wami gdańskiemi. 

Pierwszy zabrał głos delegat W. Bry-
tanji , min. Eden, k tóry , stwierdziwszy, 
że obecne położenie przedstawia się b. 
poważnie, wyrazi ł zadowolenie, iż znaj­
dujące się na porządku dziennym spra­
w y nie dotyczą stosunków polsko-gdań-
skich. P. Eden ubolewa jednak, że rada 
musi sie zajmować sprawą naruszenia 
przez W<Vne Miasto konstytucj i , k tórej 
gwarantką jest Liga Narodów. P. Eden 
wyrazi ł pewne powątpiewanie co do do­
brej wo l i senatu w SDrawie zastosowa­
nia zaleceń, przyjętych jednogłośnie na 
ostatniej sesji rady, a dotyczących uzgod 
nienia prawodawstwa W. M. z konsty­
tucją. 

Rada Ligi otrzymała od prezydenta 
senatu zapewnienie, że rząd gdański pod 
da rewizj i swoje stanowisko, o ile zosta­
łoby stwierdzone, że 
KONSTYTUCJA G D A Ń S K A Z O S T A Ł A 

NARUSZONA. 
Przyjęte zobowiązania zostały jednak 
ty lko częściowo wykonane. W innych 
wypadkach senat zdecydował nie wy­
konywać aaleceń rady, a postanowienie 
to zostało wyrażone w przemówieniu, 
wygłoszonem przez prezydenta senatu. 
Stwarza to w Gdańsku atmosferę wrogą 
do L ig i Narodów. P. Eden nie chce wcho 
dzić w szczegóły sprawy, ale podkreśla, 
że stanowisko, zajęte przez senat W. M. 
utrudnia radzie spełnianie jej obowiąz­
ków. Wobec tego, prosi członków rady 

.o^wypowiedzenie sie co do położenia. 
; Następnie zabrał głos o. Leg er", se­

kretarz generalny Ouai d'Orsay, k tó ry 
podkreśli ł , że jeat obowiązkiem senatu 

S Z A N O W A Ć P R A W A LUDNOŚCI 
GDAŃSKIEJ 

i że senat powinien także poddać się 
autorytetowi praw, k tóre przyznane zo­
stały przez t raktaty Lidze Narodów. — 
P. Leger uważa, że rada została zawie­
dziona w swoich oczekiwaniach. Obec­
ne położenie nie może być przedłużane. 
Francja przywiązuje specjalną wagę do 
praw i obowiązków, k tóre Liga Narodów 
posiada na mocy t raktatów. 

Następnie p. minister spraw zagra­
nicznych Józef Beck wygłosi ł następują­
ce przemówienie: 

„Świadomy powagi zagadnienia, k tó ­
re zostało w tak jasny sposób przedsta­
wione przez szanownego sprawozdawcę, 
wysłuchałem jego expose oraz oświad­
czenia innych członków rady z najżyw­
szą uwagą. Przyp.suję tej dyskusji tem 
większe znaczenie, że jestem przedsta­
wicielem niety lko państwa, będącego 
członkiem rady Lig i , ale również pań­
stwa, którego żywotne interesy w Gdań­
sku są zagwarantowane przez będące w 
mocy t raktaty . 

Ponieważ Wolne Miasto oddane zo­
stało pod opiekę Lig i Narodów, przypa­
da radzie Lig i odpowiedzialność za za­
bezpieczenie normalnego funkcjonowania 
statutu W. M. Jest rzeczą oczywistą, że 
rząd polski nie może pozostawać obojęt­
nym w stosunku do iakichkolwiek za­
gadnień, k tóreby dotyczyły wykonywa­
nia przez radę jej praw i obowiązków, 
wynikających z gwarancji L ig i Narodów. 

Rząd mój będzie współdziałał efek­
tywnie i skutecznie z innymi członkami 
rady, by znaleźć rozwiązanie obecnych 
trudności, celem sharmonizowania tych 
różnorodnych czynników w ramach sta­
tutu Wolnego Miasta. 

Potem przemawiał komisarz spraw 
zagranicznych L i tw inow, k tóry przyłą­
czył się do poprzednich mówców, powo­
łując się specjalnie na oświadczenie p. 
Madariagi. 

Następnie przemawiali jeszcze: Tew-
f ik Ruszti Aras i Vasconcel1os, poczem 
zabrał głos wysoki komisarz Ligi Naro­
dów w Gdańsku, p. Lester, k tó ry stwier­
dził, że sytuacja w Gdańsku stała się bar 
'dzo poważna, ponieważ Wolne Miasto 

nie spełniło pewnych zaleceń rady Lig i 
Narodów. Zdaniem p. Lestera, 
LOJALNOŚĆ S E N A T U WOBEC L I G I 

NARODÓW W Y D A J E SIĘ BYĆ 
Z A C H W I A N A , 

niemniej jednak p. Lester nie sądzi, aby 
porozumienie między partją narodowo-
socjalistyczną, a radą było niemożliwe. 

Oświadczył on następnie, że dopóki 
zajmować będzie swoje stanowisko, do­
łoży starań, aby to porozumienie mogło 
być zrealizowane. 

Skolei zabrał głos prezydent senatu 
gdańskiego, p. Greiser, k tóry oświadczył 
przedewszystkiem jako prezydent Woł­

go, że rząd ten nie miał nigdy zamiaru 
przeciwstawiać się statutowi Gdańska, 
k tóry wyn ika z obowiązujących t rakta­
tów. — 

Co do sprawy niewykonywania pew­
nych zajeceri rady Ligi , prezydent sena­
tu podkreśla, że nie może być mowy o 
złej wol i ze strony senatu. Z 6-ciu zale­
ceń rady, cztery zostały wykonane, dwa 
zaś pozostają w zawieszeniu ze względu 
na odmienne opinje prawników. 

P. Greiser wyrazi ł wreszcie gotowość 
senatu do współpracy z radą, celem za-1 

oświadczenie wysokiego komisarza co 
do możliwości porozumienia. W sprawie 
przemówienia przewodniczącego senatu 
min. Eden podkreśli ł, że s teza o różnicy 
zdań między prawnikami, jest -nie do 
utrzymania wobec tego, co się znajduje 
w raporcie, przedłożonym radzie. 

Li tera prawa nie jest z konieczności 
sprzeczna z duchem prawa. W każdym 
razie jest niedopuszczalne, aby położenie 
rozwijało się w dotychczasowym kie­
runku. 

Z przebiegu dzisiejszej dyskusji, od­
bezpieczenia pokoju. I nosiło się wrażenie, że nastąpiło pewne 

Ostatni przemawiał sprawozdawca p. odprężenie, 
nego Miasta, i w imieniu rządu gdańskie Eden, k tó ry przyjmuje do wiadomości! 

D i f m i $ f a r z ą d u l a w a l a 
Ustąpienie Herriota i pozostałych ministrów radykalnych — 
powodem przesilenia—Narady nad utworzeniem nowego rządu 

PARYŻ, 22 stycznia, 
(PAT). GABINET L A V A L A P O D A Ł 

SIĘ DO DYMISJ I . 
„ O godz. 17-ej prezydent Lebrun roz­

począł narady o utworzeniu rządu od 
rozmowy z przewodniczącym senatu 
Jeanneney, następnie prezydent odbył 
rozmowę z przewodniczącym Izby De­
putowanych Bouissonem. 

* 
Paryż , 22 stycznia. 

(PAT) Przewodniczący Izby Deputo­

wanych Fernand Bouisson, k tó ry przy­
by ł do pałacu elizejskiego o godz. 17.45, 
wyszedł od prezydenta republ ik i o go­
dzinie 19.30. Oświadczy ł on, że odmó­
w i ł przyjęcia misji utworzenia nowego 

! rządu. 
O godz. 20-ej ogłoszono urzędowo, 

że na rozmowie z Bouissonem prezydent 
Lebrun zakończył dzisiejsze narady. 

Jak mówią, prezydent zwróc i się ju ­
tro do Herr iota z propozycją utworze­
nia gabinetu. 

N A K A R N A W A Ł 
P U D R Y H Y G I E N I C Z N E 

w jedenastu odcieniach 
idealnie i t rwało przylegające do skóry, nadają je j matowy, p iękny, świeży wyg ląd 

S O L E P A C H N Ą C E do K Ą P I E L I 

nadają etatu mi ły zapach kwiatów, są cudownym środkiem orzeźwiającym. 

Li OM. farm. M. MALINOWSKIEGO 
Warszawa, ul. Chmielna 4. 

Do nabycia we wszystk ich pierwszorzędnych f i rmach. 

Paryż, 22 stycznia. 
(PAT) Przebieg wydarzeń przedsta­

w ia się jak następuje: 
Po posiedzeniu rady minist rów odby­

ła się rada gabinetowa, na które j Laval 
zawiadomił , że o t rzymał list o dymis j i 
podpisany przez min is t rów Herr iota, 
Bouneta, Paganona i Wi l l iama Ber t ran­
da. 

Pismo dymisyjne 4-ch min is t rów ra­
dyka lnych do Lavala brzmi jak nast.: 
„ W poczuciu wierności dla naszej par­
t i i i lojalności czynimy akt sumienności 
pol i tycznej zgłaszając na ręce pana na­
sze ustąpienie z rządu. Wyda je się nam, 
że nie możemy udzielać panu nadal nie­
odzownego poparcia naszych przyjaciół 
zapewniającego panu większość w Izbie. 
Uważamy za swój obowiązek ponownie 
wyraz ić panu wdzięczność za stałą życz 
l iwość, której dawał pan dowody w cza­
sie naszej wspólnej p racy" . 

Po odczytaniu tego listu Lava l oś­
wiadczył , że wobec takich okoliczności 
z łoży prezydentowi 

DYMISJĘ CAŁEGO G A B I N E T U . 
Zwołano ponownie posiedzenie ra­

dy min is t rów, poczem prezydent Lebrun 
przyją ł dymisję gabinetu i polecił min i ­
strom pełnienie obowiązków aż do po­
wołania nowego rządu. 

Rozszerzenie sankcyj przeciw Włochom 
K o m i t e t L i g i b a d a m o ż l i w o ś ć w y d a n i a z a k a z u 

w y w o z u n a f t y d o I t a l j i 
Genewa, 21 stycznia. 

Pod przewodnic twem p. Vasconzello-
sa odbyło się dziś posiedzenie Komitetu 
18-tu, na którem omawiano głównie w a ­
runki ewentualnego rozszerzenia sank­
cy j przez objęcie zakazem 

W Y W O Z U DO W Ł O C H NAFTY. 
W dyskusj i wz ią ł również udział 

przedstawiciel Polski min. Komarnick i , 
k tó ry podkreśl i ł , że w Komitecie rze­
czoznawców, mających rozpatrywać tę 

sprawę w inn i wziąć również udział pań­
stwa będące g łńwnymi eksporterami 
nafty, a które nie są członkami Komitetu 
koordynacyjnego. Sugestia ta została 
przyjęta. Komitet postanowił dalej u two­
rzyć Komitet rzeczoznawców, k tó ry zba 
dać ma z punktu widzenia technicznego 
warunk i handlu i t ranzytu nafty, jej po­
chodnych oraz odpadków, celem przed­
stawienia komi te towi 18-tu w k ró tk im 
terminie raoortu co do słuszności ewen-

Ofensywa włoska na fronce północnym 
Podczas walk na południu miało paść 10 tys. abisyńczyków 

Warszawa, 22 stycznia, 
podaje następujący komunf P. A. T. 

kat o położeniu na frontach Abisynj i w 
dniu 22-go stycznia r. b. 

Na froncie północnym według urzę­
dowych wiadomości włoskich rozpoczę­
ła się na odcinku Tembien ofensywa 
włoska. Wed ług wiadomości ze źródeł 
angielskich operacje rozpoczęte obecnie 
przez wojska włoskie w Tembienie obl i ­
czone są na dłuższy okres, 

Z frontu południowego nadeszły 
szczegółowe informacje. o sukcesie 
wojsk włosk ich osiągniętym w dniu 19 
b. ni . ' W ubiegłą niedzielę wojska w ł o ­
skie zajęły Ncgelli w prowincj i Galla' 
Borana. . 

Według informacyj angielskich, dal­
szy pochód wojsk gen. Graziani jest 

zwolniony. Ras Desta wycofa ł się z Oga-
denu, ze wzg lędów taktycznych, aby nie 
narażać swoich wojsk na ataki lotnicze 
na o twar te j płaszczyźnie. Straty Rasa 
Desta, jak donoszą źródła angielskie, 
wynosić mają ogółem 10.000 zabitych i 
ranionych w ostatnich walkach. 

O operacjach lotniczych urzędowe 
źródła włosk ie donoszą, że zarówno na 
froncie północnym, jak po łudn iowym, 
czynne by ł y samoloty wyw iadowcze i 
bombardujące. Źródła angielskie dodają, 
że wczora j pod Daggaburem lotnicy 
włoscy bombardowal i znowu ambu­
lans egipskiego Czerwonego Krzyża, o 
czem egipcjanic zawiadomil i Raso Nasi-
bu, znajdującego się obecnie w Dagga-
bur. 

tualnego rozszerzenia embarga na wspo­
mniane produkty. 

Komitet upoważnił następnie prze­
wodniczącego do zaproszenia niektó­
rych rządów, by wyznaczy ł y rzeczo­
znawców do projektowanego kmitetu. 

Na życzenie min. Edena Komitet roz­
począć ma swe prace w przysz łym t y ­
godniu. 

M I L J O N W T A R N O W I E . 
Losy miliona — głównej wygranej czwartej 

klasy 34-ej Loterji Państwowej zostały wiec 
dnia 21 t>. ni. rozstrzygnięte. Padt on w kolek­
turze nr. 597 Józefa Maschlera w Tarnowie na 
nr. 44794. Właścicielami poszczególnych ćwiar­
tek są pp.: W . S.. grupa pracowników Huty Ro­
botniczej i pani F. wszyscy z Tarnowa oraz 
p. K. J. z Moście. 

W tej chwili nie możemy jeszcze podać 
szczegółów, dotyczących wybrańców losu; u-
czynimy to w najbliższych dniach. 

Te wyniki losowania miliona są dosyć cha­
rakterystyczne i wskazują raz jeszcze, że ciąg­
nieniem rządzi wyłącznie przypadek, że każdy 
numer losu ma jednakowe szanse wygrania, że 
względy terytorialne, ani żadne inne nie odgry­
wają roli-

21 stycznia padły też dwie w y r a n e po 50.000 
złotych na n-ry 49.428 i 194.122. Wygrancmi 
temi podziela sie mieszkańcy Lwowa, Krakowa, 
Kołomyji, Borysławia i Szamotuł 

Po jednodniowej przerwie, w ciągu trzech 
dni odbywać sie będzie ciągnienie wygranych 
pocieszenia. Najwickszcm jednak pocieszeniem 
dla tych, co teraz nie wygral i , h^faje niewąt­
pliwie wygranie większej kwoty w rozpoczy­
nającej sie 35-ej Loteri i . Już tentz nw/.na zao­
patrywać sie w losy do 1-ej klasv. której ciąg­
nienie rozpocznie sic 20 lutego. 
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Dzis lldenfonsa B. W. 
Jutro Tymoteusza B. M. 

Wschód słońca 7.30 
Zachód słońca 16.05 
Wschód księżyca 7.18 
Zachód księżyca 15.38 
Długość dnia • 8.J6 
Przybyło dnia —.48 

Drobne wiadomości 
P R E Z Y D E N T M I A S T A INŻ. G Ł A Z E K w to­

warzystwie wiceprezydentów Godlewskiego i 
Kozłowskiego udał się wczoraj do konsulatu 
angielskiego w Łodzi i na ręce konsula Gilber­
ta złoży! w imieniu zarządu miejskiego wyrazy 
głębokiego współczucia spowodu zgonu J . K. 
Mości króla Jerzego V-go, 

* * 

B U D O W A S A N A T O R J Ó W M I E J S K I C H 
wchodzi w iazę realizacji. Zarząd miejski zwró­
cił się do docenta uniwersytetu Jana Kazimie­
rza we Lwowie, dr. Babatowsklego, o'dokonanic 
ekspertyzy terenów, przeznaczonych pod budo­
wę sanatorjów dla gruźliczo-chorych w Łagiew­
nikach. Dr. Bcbatowski przybywa do Łodzi w 
dniach najbliższych. 

D z i ś - r a d a m i e j s 
P. prezydent Głazek przedłoży i uzasadni budżet 

na r. 1936.—Redukcja subwencyj, miejskich 
Dziś odbędzie się pierwsze posiedze­

nie budżetowe tymczasowe; rady miej­
skiej. Toczyć się ono będzie w zgoła «d 
miennych warunkach, aniżeli posiedzenia 
zeszłoroczne. Potoczy się rzeczowa dys­
kusja, nacechowana rzetelną troską o 
losy naszego miasta. 

Sprawa, która wywoływała zazwy­
czaj najwięcej dyskusji, to subsydja, roz­
dzielane rokrocznie przez miasto na 
określone cele. Mimo, że subsydja wy­
noszą zaledwie 12 procent całego budże­
tu, budziły one zawsze najwyższe zain­
teresowanie i z tego też względu wypa­
da się zapoznać z niemi w budżecie tego 
rocznym. 

Jak wynika z przedłożeri zarządu 
miejskiego, subwencje zostały poważnie 
zredukowane. Gdy w roku ubiegłym sub 
wenćje i subsydja wynosiły 924.705 zł., 
na rok nowy preliminuje się 767.769 zl., 
czyl i o 156.936 zł. mniej. 

Jakie subsydja zostały zmniejszone, 
J a jakie zupełnie skreślone? 
I lin . . -

KDOOGGOOOOOOOCOGOOOOOOOOOOliC r- 3 G G 

J Ą K A N O 
w d r o d z e 
do szko ł y 
zaziębić się 

Polonji zagranicznej, Polski związek za­
chodni, internat dla głuchoniemych, to­
warzystwo Ezras-Ilmin, ochrony społecz 
ne, gimnazjum wieczorowe dla dorosłych 
F. O. W. i dla Wolnej Wszechnicy Pol­
skiej, Zredukowano natomiast subsydjum 1 

dla Macierzy szkolnej w Gdańsku z 1000 
na 500 zł. i dla Macierzy szkolnej na kre 
sach wschodnich z 2000 na 1000 zł. 

W dziale kultury i sztuki, zmniejszo­
no subsydjum dla teatrów miejskich ze 
160.000 na 149.000 zl, W tern dlla teatru 
miejskiego figuruje kwota 133.300 zł., a 
dla teatrów popularnych — 16.669 zł. 
Instytut propagandy sztuki otrzymuje 
6000 zł. Nadto przewidziano subsydja dla 
kasy im Mianowskiego w Warszawie ' U O q o g g g g o o g o o g g o o o o o o o o g o o o g g o 
dla związku młodzieży chrześcijańsko-1 

\ społecznej.^ związku młodzieży polskiej | dowego w Chojnach. Z nowych pozycyj, 

Jako ochronę przed grypq, anginq 
i chorobami z przeziębienia stosuje się 
pastylki Anacot. Anacot jestprzyjemny 
w smaku, łatwy w użyciu, nie pozosta. 
wia osadu na zębach. 1 rurka30pasły l . 
tylko zł. 1.50. Do nab. w apt. i skl. apł. 

djecezji łódzkiej, instytutu gospodarstwa 
społecznego w Warszawie, stowarzysze­
nia polskiej młodzieży pracującej „Or lę " 
polskiego towarzystwa historycznego, to 

wstawiono 1000 zł. na świetlice związku 
strzeleckiego i 1000 zł. na świetlice dla 
narodowych klubów robotniczych. 

W dziale zdrowotności publicznej 
podniesiono subwencję z 1000 na 3000 zł. warzystwa przyrodniczego im. Staszica, , t 

W dziale szkolnictwa nienaruszone i robotniczego instytutu oświaty i ku l tury , dla k o ł a Drzviaciól związku harcerstwa 
polskiego, natomiast utrzymano, wzgl i zostały subsydja dla Macierzy szkolnej, im. Żeromskiego, społecznego uniwersy 

i w Czechosłowacji, towarzystwo pomocy Uetu powszechnego T. U._K.J domu lu-
P O D A T E K L O K A L O W Y już został w Łodz i ! » ~ ~ < * ~ » ~ ~ " " " " " ~ * 

wymierzony na podstawie 10-krotnego komor- T A J E M N I C A P I Ę K N Y C H R A K 

polega na starannem ich utrzymaniu. Przed wyjściem na po­
wietrze i na noc należy natrzeć ręce udelikatnia jqcym i wybie-
'ajqcym Kremem Prałatów, przenikajqcym w tkanki skóry. 

nego za miesiąc grudzień 1935 roku. Obecnie 
sporządzane są nakazy płatnicze, które rozesła­
ne zostaną w ciągu miesiąca lutego. Podatek 
wymierzony będzie na lata 1936 i /937 i płatny 
będzie w ratach półrocznych, w ciągu kwietnia 
1 października. I 

* * i 
K O M I N Y I P R Z E W O D Y D Y M N E wszystkich j 

domów zostaną skontrolowane przez specjalne, 
komisje w ciągu najbliższego czasu. Chodzi o to, • 
iż wskutek wadliwej budowy kominów, względ- ' 
nie ich zepsucia, często wynikają pożary. W ra-1 
zlc stwierdzenia braków właściciele będą m u - , 
sieli przeprowadzić natychmiastowe remonty. 

Tramwaje czy autobusy 
" P L A C POD B U D O W Ę G M A C H U bibljote 
k i publicznej im. Marszałka Piłsudskiego z a k u - j . 
picny będzie przez zarząd miejski jeszcze w cią­
gu bieżącego miesiąca. Ponieważ roboty mają 
zacząć się wczesną wiosną — należy zawczasu 

ul. 
nia ich autobusami zwróciliśmy się do 

opracować plany budowy 1 przygotować mater- ! Dyrekcj i K.E.Ł. z prośbą o opinję. 
lały. Plac kupiony będzie prawdopodobnie : Poinformowano nas w sposób nastę-
u zbiegu ulic Narutowicza i Trębackiej. j pujący: 

* * 1) Nie jest ścisłe twierdzenie, że 
D O D A T K O W A K O M I S J A P O B O R O W A dla'koncesja nie mówi wyraźnie o tramwa-

P.K.U. Łódź-miasto I I urzędować będzie 28-go ! Jach, a tern samem może jakoby nakła-
b. m. w lokalu wydziału wojskowego zarządu ' dać obowiązek uruchomienia autobusów, 
miejskiego przy ulicy Piotrkowskiej 165. Stawić: 2) Komunikacja -autobusowa została 
się na nią winni mężczyźni rocznika 1914 i star- , wprowadzona na niektórych linjach wie l 
si, nieposiadający dotąd uregulowanego stosun- k ich miast europejskich jedynie ze wzglę 
ku do służby wojskowej, zamieszkali na terenie, dów reprezentacyjnych i estetycznych 

„Na ciasnyejii złe zabrukowanych ulicach 
autobusy &ą niemożliwe" 

W związku z projektem usunięcia' z snych i źle zabrukowanych ulicach au 

zredukowano proporcjonalnie subsydja 
dla miejskiego komitetu P. W. i W. F., 
dla zwycięzców w zawodach sportowych, 
na uzdrowisko Bykur Cholim, T. O. Z., 
pogotowie Linas Hacedek i ambulato-
rjum przy szpitalu Anny Marj i . 

Z działu opieki społecznej, przyznano 
subsydja dla Kropli Mleka, T. O .Z., na 
utrzymanie dzieci z Niemiec, na towa­
rzystwo opieki nad dzieckiem robotni-
czem, na stowarzyszenie b. więźniów po 

[ litycznych, na stowarzyszenie b. więź-
i niów politycznych dawnej frakcji rewolu 
' cyjnej, na towarzystwo „Patronat", na 
Polski Biały Krzyż, na polskie towarzy­
stwo opieki nad dziewczętami, towarzy­
stwo ochrony kobiet żydowskich, towa­
rzystwo „Opieka", komitet pomocy naj-

j biedniejszym „Caritas". 
Z działu poierania przemysłu, przy­

znano subsydia dla szkołyj-zemiosł^ O.O. 

1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatów policji. 
©GO;-)i_'L. ,J0i.O0CJGuWC)Ot/OGGOOO0OOGOOOr 

Z miejskiej komisji 
f n snsowc-budżetowel 

Onegdaj wieczorem w sali konferen­
cyjnej zarządu miejskiego odrjyio się, 
pod przewodnictwem wiceprez. God­
lewskiego posiedzenie komisji finanso-
wo-budżetowej rady miejskiej, dla roz­
patrzenia szeregu wniosków zarząd:', 
miejskiego z bieżącej gospodarki miej­
skiej. 

W posiedzeniu ud-zJał wzięl i radni 
Chodakowski , Fiedler, Lieberman, Pa­
w łowsk i , Peterman, Raabe. Socha oraz 
dyrektor zarządu miejskiego Kal inow­
ski i naczelnicy Konopka, inż. Ryboło-
wicz j inż. Brzozowski . 

Komisja w pierwszym rzędzie zaję­
ła się sprawą upoważnienia zarządu 
miasta do wystawian ia weksl i dostaw­
com mater ja łów budowlanych. Jest to 
sprawa bardzo poważna z tego wzglę­
du, iż w miesiącach styczniu i lu tym 

Piotrkowskiej tramwajów i zastąpię- J tobusy są niemożliwe, gdyż wytwarzają Salezjanów, dła szkoły „Talmud-Tora", 
wielką ciasnotę i niebezpieczeństwo. <j i a s z k o i y towarzystwa szerzenia wie-

3) Usunięcie kosztownych instalacy) £ z y technicznej wśród żydów, na kursy 
i urządzeń tramwajowych dla wprowa- r z e mieś ln icze „Or t " , dla organizacji mło 
dzenia autobusów jest przedsięwzięciem dzieży pracującej OMP. i towarzystwo 
wielce luksusowem, żadnemi względa- m s t v t u t u rzemieślniczego, 
mi praktycznemi nieusprawiedliwionemu Następnie zmniejszono subwencje dla 

4) Uzgodnienie komunikacji tramwa- s t r a z y ogniowej z 280 na 260.000 zl. — 
jowej w całem mieście z autobusami na w ostatnim dziale „ różne" — przezna-
Piotrkowskiej — jak t oponoć przewi- ' c z o n o ^ komitetu budowy Domu-Pom-
Piotrkowskiej — jak to ponoć przewi- n i k a Marszałka Piłsudskiego zl. 50.000, 
rozplanowania miasta, bo każdy tram- 0 r a z p r z y z n a n o subsydja na świecone i 
waj musiałby tak kursować, aby omijał , f W j r z d k ę dla żołnierzy 28 p. S. K., dla 
ul Piotrkowską. Jest to w Łodzi nie do Q 0 Bonifratrów na budowę szpitala na 
^ k o n a n i a . . I Chojnach, na koło opieki przy miejskiej 

5) An i względy kalkulacyjne, ani ra- g z k o l e p r a c V ) ^ z w i a 2 k ó w b. wojsko-
-lonalnej komunikaci i lub też zgoła e - i W y c h ( z m n i e j S z o n o subsydjum z 15 na 

(Berjin, Paryż). Chodziło o usunięcie z 
pięknych placów i ulic śródmieścia dru­
tów i słupów tramwajowych. Natomiast 
bezpieczeństwo ruchu ulicznego jest o 
wiele większe przy komunikacj i tram-
waijowcij, aniżeli autobusowej. Na cia-

stetyki n i t przemawiają za wprowadzę 
niem w Łodzi autobusów, 

a n p s t e r z y w Lodzi 
wyłudzili od reemigranta 280 dolarów 

Bronis ław Pyzdrowsk i , zamieszkały 
od wielu lat w Kanadzie, p rzyby ł nie­
dawno do Polski, by wydać córkę za 
mąż. Żona Pyzdrowskiego została w 
Ameryce, toteż gdy ty lko odbył się w 
Zagórowie za Koninem ślub. Pyzdrow­
ski czemprędzęj przyjechał do Lodzi, by 
w syndykacie emigracyinym przy ul . 
6-go Sierpnia 3 załatwić wszelkie for­
malności związane z podróżą powrotną. 

Zwyczajem wieśniaków. Pyzdrowsk i 
p rzyby ł przed biura syndykatu już bar­
dzo wcześnie i cierpl iwie czekał, aż w 
biurze rozoocznie się urzędowanie. 

Wyczek iwan ia próbował Pyzd row-
mater ia ły budowlane i do robót k a n a l : - | s k l e m u s k r ó c i ć l l r ) r ? , e j n i ą r o 7 . m o w ą jakiś 
zacyjno-wodociągowych kalkulują się 
najtaniej. Jeśli więc zarząd miejski bę­
dzie mógł poczynić obecnie zakupy na 
rachunek przyszłego budżetu, miasto 
może zyskać na tern bardzo wiele, a 
przedewszystkiem umożl iwi sie wcześ­
niejsze rozpoczęcie robót sezonowych. 
Komisja zaakceptowała ten wniosek! 
bez żadnych zastrzeżeń. 

Poza tern załatwiono szereg spraw: 
Jak umorzenie zaległych podatków.- od 
nlczamoźtinl ludności miasta, umorzenie 
kosztów leczenia ubogich chorych w 
szpitalach miejskich 1 t. d, (i) 

osobnik. Po chwi l i do nieznajomego pod 
szedł drugi nieznajomy, ty tu łowany 
przez pierwszego „panie konsulu" i ostro 
zacatlnnt Pvzdrowskir>(rn na kosro czokn. 

Usłyszawszy, że na otwarcie biura syn­
dykatu emigracyjnego — .,pan konsul" 
oświadczył, że biuro będzie otwarte 
później i że, jeeżli się Pyzdrowskiemu 

pieszy, może się udać do centrali syn­
dykatu przy ul . P iot rkowskie j 50. 

Obaj nieznajomi towarzyszy l i Pyz­
drowskiemu do rzekomej centrali, i po 
drodze tak mu sprawę przedstawial i , że 
ten — w przekonaniu, iż ma do czynie­
nia z k ierownikami syndykatu emigra­
cyjnego — wręczy ł Im swói dowód I ca­
łe nlenlądze, jakie posiada! — 280 do­
larów. , 

Po k i lku chwilach dwaj oszuści zni ­
k l i , a Pyzdrowsk i , o t rzymawszy koper­
tę z kawałkami gazety — przekonał się, 
że I w Starym Kraju nie brak gangste­
rów. 

ABfred Jerger 
Lizzi Holzschuh 

wkrótce w w ie l k im f i lmie 
ar|a Paudler 

„ N i e ś m i e r t e l n e M e l o d i e " 

12 tysięcy zł.), na kolo młodzieży spół­
dzielczej i Ligę morską i kolonjalną. — 
Zmniejszono następnie subwencję dla 
biura planu regionalnego m. Łodzi z 47 
na 37 tysięcy zł. I wreszcie, ze wzglę­
dów oszczędnościowych, zmniejszono na 
gro de m, Łodzi dla polskiej nauki, lite­
ratury i sztuki z 10.000 zł. na 5000 zl. 

Tak przedstawia się projekt zarządu 
miejskiego. Gdy budżet, po dzisiejszem 
expose prezydenta Głazka odesłany zo­
stanie do komisji finansowo-budżetowej, 
dowiemy się, jakie stanowisko zajmuje w 
tych sprawach tymczasowa rada miej­
ska. 

Dyskusji nad budżetem dziś jeszcze 
nie będzie. Dopiero gdy budżet wróci z 
komisji na plenum rady, odbędzie sie — 
w myśl regulaminu — debata generalna, 
później dyskusja szczegółowa nad każ­
dym działem zosobna i wreszcie głoso­
wanie. 

** 
. Po sprawie budżetu, tymczasowa ra­

da miejska na dzisiejszem posiedzeniu, 
rozpatrzy jeszcze jedną interesującą spra 
wę — zastąpienia wozów tramwajowych" 
na ul. u l . Piotrkowskiej, Nowomiejskiei i 
Zgierskiej — od pl . Reymonta do rynku 
Bałuckiego przez autobusy. Dziś też nie­
wątpl iwie potoczy się dyskusja nad spra 
wą zreformowanej już taryfy tramwajo­
wej. 

Ze względu na dużą ilość soraw, k tó -
fe nagromadziły się w czasie feryi świą­
tecznych, posiedź 0 ' ' ^zisieisze będzie 
długotrwałe, (s) 
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O czem mów i cale miasto 
Co jest sensacją dnia 
Czem każdy zachwyca się 

fi lmem 

Reż. Turzański , 
HARRY BAUR, 
SIMONE S IMON, 
codziennie w kinie 

R i a l t o 

Ceny miejsc 
zniżone 

na wszystkie seanse 
od zł. 

Jędrzejowska w półfinale, 
Tłoczynski—wyeliminowany 

Brema, 22 stycznia. 
W dalszym ciągu międzynarodowych mi­

strzostw tenisowych Niemiec w hali w dniu 
wczorajszym Tioczyński został wyeliminowany 
przez irancuza Jamaln, któremu uległ po bardzo 
zaciętej walce w trzech setach 1:6, 6:2, 5:7. 

Do ćwierć finału zakwalifikowali się: Palla­
da (Jugosławia) Szigeti (Węgry), Ellmer (Szwaj­
caria), Jamain i Gentien (Francja), Hankel, 
Menzel i dr. Dessart (Niemcy). 

W grze pojedynczej pań Jędrzejowska prze­
szła do półfinału, bijąc dunkę, Glcerup 6:3, 
3:6, 6:4. 

W grze mieszanej para polska Tłoczyński — 
Jędrzejowska wyeliminowała parę Diitman — 
Koschel 6:0, 6:4. 

Tab"r*k zawieszany na jeden ro^ 
Jak się dowiadujemy, znany pięściarz I.K.P., 

Taborek, został zawieszony przez zarząd klubu 
na przeciąg jednego roku. Zawieszenie to pozo­
staje w ścisłym związku z „metodami" Taborka, 
stosowaneml względem klubu. Jak podawaliśmy 
ostatnio, Taborek zwrócił się do I.K.P. z proś­
bą o zwolnienie, zaznaczając, ze zamierza wy­
cofać się_ wogóle z ringu. 

Zawieszenie Taborka liczy się od polowy 
stycznia, tak żc w tym roku Taborek nie bę­
dzie mógł wziąć udziału w żadnej imprezie bok­
serskie). 

W walkach o mistrzostwo drużynowe Polski 
Taborka w wadze pólśredniej zastępować bę­
dzie Durkowski lub Banasiak. 

Mecz hoke'owy ŁflrJź—<|Qs!i? 
Pomimo, iż dotychczas nie można było roz­

począć w Łodzi, ze względu na ciepłe pogody, 
sezonu hokejowego Ł.O.Z.HIL. liczy się Jednak • 
z tern, że w dniach najbliższych nastąpi znaczne 
oziębienie i zwrócił się do związku śląskiego z 
propozycją rozegrania w dniach 9 lub 16 lutego 
meczu międzymiastowego Łódź — Śląsk w Ło­
dzi. — Przed kilko tygodniami Łódź rozegrała 
na sztucznym torze w Katowicach mecz hoke­
jowy ze :'•!.- kiera, doznając znacznej porażki, 
tak żc mecz w Łodzi byłby spotkaniem rewan-
żowem. 

Nowiny bokserskie 
— W dniu 2 lutego miał się odbyć w Łodzi 

międzymiastowy mecz bokserski Łódź — Stutt­
gart. Jednali pięściarze niemieccy w tym czasie 
mają termin zajęty i mecz został odłożony na 
czas późniejszy, 

— Kierownik seckeji bokseiskiej kubu I.K. 
P., p. Stanisław Ejbich, ze względu na dłuższą 
chorobą zrezygnował z kierownictwa sekcji i 
podał się do dymisji. Miejsce p. Ejbicha na sta­
nowisku kierownika sekcji zajął p. Kubiak. 

— Miesiąc luty obiitować będzie w Łodzi 
w sensacyjne mecze bokserskie: 9-go lutego od­
będzie się w Łodzi mecz o mistrzostwo druży­
nowe Polski: I.K.P. — War ta ; 16-go lutego bę­
dziemy świadkami międzymiastowego meczu 
Łódź — Poznań i 27-go lutego I.K.P. walczyć 
będzie ze znakomitym zespołem pięściarzy wę­
gierskich, złożonych z klubów Nemzetti i Fc-
rencvorosi. 

Otr.dy lekkoatletów łódzkich 
Doroczne walne zebranie łódzkiego okręgo­

wego Związku Lekkoatletycznego odbędzie się 
ostatecznie w niedzielę, dnia 2-go lutego w lo­
kalu przy ulicy SrebrzyńskleJ Nr. 10 o godzi­
nie 9.30 rano w I-szym i o godz. 10-ej w II-gim 
terminie. 

Obdz narciarski Makkabl 
Sekcja narciarska tutejszego „Makabi" or­

ganizuje łącznie ze swą imienniczką warszaw­
ską obóz narciarski na Hal i Boraczej. Obóz 
mieści się w najpiękniejszym wysokogórskim 
schronisku żydowskiem im. M Nordaua. Prowa­
dzony jest kurs narciarski przez dyplomowa­
nych instruktorów Polskiego Związku Narciar­
skiego. 

Jednocześnie podaje się do wiadomości, że 
członkowie klubu korzystają z przysługujących 
zniżek kolejowych w postaci biletów 1000 i 
2500 kim. 

Informacji udziela i zapiey przyjmuje se­
kretariat Makabi, A l . Kościuszki Nr. 21, tele­
fon 241-07 od godz. 19 do 21. 

CHOINKA DLA nziECI URZĘDNI­
K Ó W . 

W dniu 12 b. m. o godz. 5-ej po po!, 
w salach reprezentacyjnych Urzędu 
Wojewódzkiego Łódzkiego pod protek­
toratem pani wojewodziny K rys tyny 
Hauke-Nowakowej odbyła sJe dla dzie­
ci urzędników I niższych funkcjonariu­
szy państwowych staraniem Stow. „Ro 
dzinn Urzędnicza" kół w r o d z i I powia 
t ! łódzkiego choinka połączona z rozda 
niem zabawek i paczek ze s łodyczami 

Uroczystość tę zaszczycil i swą o-# 

becnością p. wojewoda łódzki Aleksan­
der Hauke-Nowak z małżonką. 

SALA FILHARMONII 
T e l e f o n 2 1 3 - 8 4 

Gość sowiecki w Lodzili! 
J u ż d z i s i a j , w czwartek, dn. 

o godz. 8.30 wiecz. 
23 b. 

Ostatni raz przed wyjazdem z Polski koncertuje fenomenalny skrzypek światowej s ławy 

D A W I D O J S T R A C H 
czołowy laureat Mlędzyn. Konkursu Im. H . W I E N I A W S K I E G O oraz konkursów wszech rosyjskich 

Bilety w cenie od 1 . — zl, do 6 . — zł. do nabycia w kasie Filharmonii 

Test? Rozmaitości 
t e l . 1 1 2 - 2 6 — Wkrótcel Premiera 

Dziś o g o d z . 9 - e J w l e c z , poraź 
ostatni popularne przedstawienie 

C E N Y O D 6 4 G R . - 2 Z Ł . 99 T E L - A W 1 W " 
Po krwawej bójce- zgoda 
Amnestja umożliwiła im normalne życie 
Osobliwa sprawa „ fami l i jna" by ła 

wczora j przedmiotem procesu karnego 
w sądzie okręgowym. Na ławie oskar­

ż o n y c h znaleźli się 50-letnia Zofja M i ­
chalak i jej 22-letni syn Kazimierz, od­
powiadający za to, że oboje ciężko po­
ranil i przyjaciela Michalakowej , z k tó­
r y m przez wiele lat ży ła w wo lnym 
związku — Władys ława Ochlika. 
j Michalakowa próbowała wszelkiemi 
środkami rozstać się ze s w y m przy ja­
cielem, ten jednak stale ją odwiedzał i 

I często wychodził z iej domu dopiero po 
.głośnych awanturach. 
I Piątego listopada Ochlik p rzyby ł p i ­
jany do mieszkania Michalakowej, pobił 
i poranił nożem, a gdy w obronie matk i 

'stanął jej syn — zadał i Jemu cios no­

żem w czoło. Po tych k r w a w y c h w y ­
czynach pijaka, matka i syn, rozgniewa­
ni do ostateczności, poczęli go bić, czem 
się dało. 

Michalakowa biła t łuczkiem po gło­
wie , a syn zadawał ciosy toporkiem. 

Ochl ika zdołal i lekarze utrzymać 
przy życiu, jednak po przejściu operacji 
trepanacji czaszki nie jest już zupełnie 
zdrów. 

I^rzed sądem okazało się, że rodzina 
się przeprosiła. Znów mieszkają wszy­
scy razem. Ochlik nie pamiętał, kto go 
bił i kto go zranił siekierą. 

Sąd skazał Michalakowa na pół roku 
więzienia i karę jej z amnestii darował , 
a Michalaka na dwa lata 1 połowę kary 
mu na te] same] zasadzie darował . 

PIGUŁKIzCHINIMA 
w PRO/ZKU 1 ORIGIHAL 

Symulant ozy u m y s ł o w s - i h i y 
Sąd odesłał Tenenbautna 

Przed sądem ok ręgowym w w y ­
dziale karno - skarbowym toczyć się 
wczoraj miała rozprawa przeciwko 
przemytnikom i sprzedawcom przemy­
canych pończoch, które — sprowadzane 
do kraju jako odpadki do szarpania — 
by ł y przez oskarżonych czyszczone, re­
perowane i farbowane, i puszczane na 
rynek jako nowe. 

Na czele szajki stał Chaim Tenen-
baum z Krakowa, już karany za podob­
ne przestępstwo i osadzony w więzie­
niu w Grudziądzu, skąd został zwolnio­
ny na urlop zdrowotny. Oskarżony ko­
rzystając z urlopu, zainicjował znów 
przemyt pończoch i narko tyków. Rzecz 
została ujawniona, jednak Tenenbaum 
uk rywa ł się i przez dłuższy czas nie 

do szpitala na obserwację 
udawało go się ująć. 

Gdy przewodniczący sędzia Jasi-
nowski rozpoczął odbieranie wyjaśnień 
od Tenenbauma — ten począł czytać 
odpowiedzi z księgi modłów, wodzi ł po 
otoczeniu tępym wzrok iem i czyni ł 
wrażenie człowieka nienormalnego. Le­
karz sądowy, którego opinji postanowił 
sąd zasięgnąć co do stanu poczytalno­
ści Tenenbauma, orzekł, że ten ostatni 
jest wprawdzie silnie zdenerwowany, 
ale poczytalny. 

Sąd — nie mogąc od oskarżonego 
niczego się dobić — postanowił rozpra­
wę przerwać i Tenenbauma — dla usta­
lenia czy symuluje, czy jest istotnie nie 
spełna umysłu — przesiał do zakładu 
na obserwację. 

Napadał na samotne kobiety 
Sąd skazał Duńczyka na 4 lata więzienia 

W końcu listopada, na Widzewie i w 
okolicach parku 3-go Maja jakiś rabuś 
w tajemniczych okolicznościach napa­
dał na samotne kobiety. Wy łan ia ł się z 
ciemności, w y r y w a ł torebki i uciekał. 
Wyb ie ra ł zawsze taki moment, że wo­
kół nie by ło nikogo. Napadu jęta darem­
nie wzywa ła pomocy. Nim się ludzie 
zbiegli — już zbira nie by ło . 

29 listopada złoczyńca wystąpi ł już 
na ostro. Napadł p rzy torze koło parku 
na Bronis ławę Kałusińską, której w y r ­
wa ł sakiewkę, a gdy mu stawi ła opór, 
pobił ją i poźgał nożem. Już po k i lku 
minutach znów zaatakował samotną 

kobietę, t y m razem w polu na Widze­
wie, Wac ławę Michalak, której zrabo­
wał sakiewkę z 18 złotemi i lównież 
opierająca się pokaleczył. 

Donosil iśmy już, że wszczęte docho­
dzenie doprowadzi ło przy pomocy psa 
policyjnego do ujęcia sprawcy napaści 
— 18-letniego Stanisława Duńczyka. 
Okazało się, że wszystk ie dokonane w 
t y m okresie czasu napady by ł y jego 
dziełem. 

Duńczyk, ponury wyrostek, odpowia­
dał wczora j przed sądem okręgowym, 
k tó ry skazał go na cztery lata więzie­
nia. 

CASINO 
Pocz. 4, 6. 8, 10 Największy triumf sezonu! 

Czołowe arcydzieło produkcji austrjackle) 

M A R J A B A S Z K I R C E W 
( T y t . o r y g . Z P A M I Ę T N I K A K O C H A N K I ) 

Wyk L I L I D A R V A S — H A N S J A R A Y - S Z ó K E S Z A K A L L 

Na froncie robofniczym 
Referat karny inspektoratu pracy roz 

poznawał wczora j sprawę Józefa Pra -
czyka, właściciela fabryk i przy ul. W i ­
leńskiej 28, k tó ry pociągnięty został do 
odpowiedzialności za zatrudnianie ro­
botników w godzinach nadl iczbowych. 
P. Praczyk skazany został na 2 tygo­
dnie aresztu i 500 zł. g r zywny . 

Jako drugi odpowiadał Józef Pujdak, 
właśc ic ie l restauracji „Św i teź " przy ul. 
6 Sierpnia 2, za zatrudnianie młodocia­
nych pracowników powyżej 8 godzin 
na dobę. Skazano go na 500 zł. g r zywny . 

I wreszcie rozpatrzono sprawę W o l ­
fa Pakuły , właściciela fabryk i przy ul. 
Południowej 2, za zatrudnianie robotni­
ków w niedzielę i święta. Skazany zo­
stał on na 2 tygodnie bezwzględnego 
aresztu. 

* * 
* 

W fabryce f i rmy Piaskowski , przy 
ul. Pomorskiej 156 na tle niehonorowa­
nia ur lopów wyn i k ł strejk. Konferencja 
w inspekcji pracy w dniu wczorajszym 
nie dała narazie pozytywnego rezultatu. 
Strejk t rwa . ** * 

W powiecie łódzkim t rwa ł od tygod­
nia strejk robotników młynarskich, spo-
wodu niehonorowania umowy zbioro­
we j przez właściciel i m łynów. W dniu 
wczorajszym osiągnięto porozumienie, 
to też stroik został nrzerwnny. 

za POLOM IA 

J e d e n z n i e l i c z n y c h f i l m ó w , k t ó r y Już m a o p i n j ą a r c y d z i e ł a 

ZACZĘŁO SIU OD POCAŁUNKU 
JOAN CRAWFORD 

G R A N D K I N O w k r ó t c e 

Nasz reporter zanotował... 
Przy ulicy Tkackiej Nr. 28 usiłowała po­

zbawić się życia przez zatrucie denaturatem 
28-letnia Anna Urbaniak. Lekarz pogotowia 
stwierdził stan ciężki i skierował desperatikę do 
szpitala .w Radogoszczu. 

** 
Stefan Krawczyk, bezdomny i bezrobotny, 

padł wczoraj na ulicy Pomorskiej z głodu i wy­
cieńczenia. Lekarz pogotowia skierował despe­
rata do szpitala zapasowego. ** * 

Na stacji Łódź-Kaliska wskutek otwarcia 
drzwi wagonu w chwili gdy pociąg był w biegu, 
wypadł na szyny 35-letni Władysław Wojda, za­
mieszkały w Gałkówku, który odniósł złamanie 
kilku żeber oraz okaleczenie głowy. 

Lekarz pogotowia, po nałożeniu opatrunku, 
przewiózł rannego w stanie ciężkim do szpitala 
w Radogoszczu, 

** 
* 

W fabryce przy ulicy Cegielnianej Nr. 56, 
pochwycony przez tryby maszyny doznał po­
szarpania lewej dłoni robotnik Jan Stasiak, za­
mieszkały przy ul. Brzeskiej 28. 

Rannego opatrzył lekarz pogotowia i prze­
wiózł go do szpitala. 

DZIŚ - A T R A K C J A W „ T A B A R I N I E " . 
Dziś w lokalu „Tabarin'' odbędzie się tra­

dycyjny „Wesoły Czwartek", połączony z atrak­
cyjna ,.ruletą taneczną'. 

Na sali ustawiona będzie wieczorem spe­
cjalna tarcza 'z numerami. Każda z tańczących 
par otrzyma odpowiedni numer i. krążąc po sali, 
przekręci tarczę. Parv, na których numerze za­
trzyma się wskazówka, otrzymają cenne na-
, Niezależnie od tych nagród każda z pań 
otrzyma miły upsmipck. 

Dzisiejszy „Wesoły Czwartek" obfitować bę­
dzie pozatem w szereg niespodzianek i atrakcyj. 
Publiczność weźmie udział w rozmaitych kon­
kursach, zabawach z balonikami, z serpentina-
ml 1 t. d. 

Szampański humor perlić się będzie do ra­
na i wszyscy miło i beztrosko spędzą czas. Od­
będą się także występy artystyczne z udzlałeem 
śpiewacrki Varii Łaskie,', duetu mulal/jw, tan­
cerki Miry Mil i i tancerki Suzy D'Ewy. 

O godz. 5.15 po ,poł. fajf z pełnym progr*. 
mem artystycznym. 
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Nowy plan uszczęśliwienia świata 
Dr. Townsend chce zapewnić wszystkim starszym ludziom rentę 

w wysokości 2 0 0 d o i . miesięcznie. — Ma to usunąć bezrobocie 
i przywrócić prosperitę 

Postać dr. Townsenda przybiera w 
C a ' e j Ameryce z dnia na dzień na zna­
c z e n i u . Posłuchajmy, co mówJ o sobie 
| e2» twórca jeszcze jednego „P lanu" , 
e n nowy „zbawca" wśród tak licznej 

' a , a n g i ulepszycieli życia, jakich wyda l 
" a drugiej półkul i k ryzys . 

— Mój plan — twierdz i dr. T o w n -

będą ciężarem swych dzieci: dzieci 
będą raczej z miłością I przyjemnością 
spoglądały na rodziców, posiadających 
200 dolarów dochodu miesięcznego i 
mających obowiązek wydać te pienią­
dze w ciągu miesiąca. Ameryka stanie 
się rajem starców. Każdy amerykanin, 
gdy osiągnie sześćdziesiątkę, stanie się 

send — jest prosty i ma na celu ochro- p rawdz iwym „wulaszkiem z Ameryk i " , 
'jr każdego obywatela amerykańskiego a każda amerykanka będzie kochaną, 
F z e d widmem niezaopatrzonel starości. | „z łotą staruszką", 
/ypdług mego planu każdy człowiek,! c W 7 r n ( ; n a n p z v w i s H A lp C 7 v 
K t ° r v osiaenie lat sześćdziesiąt bidzie , w z r o s n i l oczywista. Ale czy 

''ekonomiści, ci najpoważniejsi, nie 
twierdza stale, że prosperity wróci, gdy 

J ^ U ^ rt.rtj.nv. M6i rta„|S^*J»&ffl«-
M I M fi I I I n i p nrvr»i a nrn i f» v o c n h a o n i r o . ( _\ . . . ^ _ . 

jjiiał zapewnioną dożywotnia dostatnią i 
. e , 1 tQ. Jednocześnie wzrośnie dobrobyt) 

i s ion" ) nie pociągnie za soba ani re 
^olucj i , ani nie wymaga zmiany kon-
s tytucj i . Mój plan jest konserwatywny, 
tooże być wprowadzony w życie w clą-
£u 24 godzin i zawiera sle w dwóch ar­
tykułach: 

ART. 1. — Każdy człowiek, przekra­
dający sześćdziesiąty rok życia, o t rzy­
j c i e rentę dożywotnią w wysokości 
2°0 dolarów. 
, ART. 2. — Na wszystk ie tranzakcje 
handlowe nakłada sie podatek w w y ­
sokości 2 procent, a z uzyskanych w 
l e n sposób kapi ta łów wypłaca sle renty. 

Rzecz jest rzeczywiście prosta jak... 
°°i"ęcz, jak to mówią. 
. Od jednego zamachu OARP rozwią-

2 e niemal bez reszty sprawę bezrobo-
C | a, gdyż wszyscy rent jerzy bedą zmu-
S z eni porzucić swe zajęcia; na ich miej-
^ wejdą młodzi , k tórzy nie bedą pu-
'fzebowali myśleć o starości i bedą w y ­
r w a l i więcej pieniędzy, niż dotych­
czas. Wzmoże się konsumcja i znów 
^Płynie dodatnio na stopień zatrudnie-
1 , 1 3 w najrozmaitszych przemysłach. • 

Na tern szanowny doktór nie koń-
C z y . Ma jeszcze jeden warunek — tym 
£azem dla rent jerów: oto ludzie cl mu-
szą wydawać całe 200 dolarów mleslę-
C z ' ńe , co do grosza. 

Oszczędzać nie wplno. 
^° to by łoby zresztą bezcelowe, i 
^•"zeczne z duchem samego planu. Pie-
niMz musi wrócić do obrotu: odkłada-
n , l e do kuferka, do pończochy — musi 
S ! « skończyć. 

— Mó j plan — wywodz i ł dr. T o w n -
S e nd w jednem z bardzo l icznych prze­
m ó w i e ń przez radjo, — podniesie rów­
nież zmysł rodzinny: ludzie starsi nie 

procent pójdzie w górę stal, topiona t ym 
węglem: o te samą stawkę procentową 
zdrożeje auto i wszystk ie jego części, 
wykonane w innych fabrykach, nie ze 
stali, ale z kauczuku, z miedzi, z sukna 
I w łos ia : nawet czek. k tó ry nabywca 
wozu zań wys taw i będzie opiewał na 
sume o 2 procent wyższa. Auto zdro­
żeje w ten sposób o całe sto procent. 
Zwolennicy dr. Townsenda nie zrażają 
się tem i uważają, że tak właśnie być 
powinno. — Drożyzna — to zapowiedź 
szczęścia. 

Plan jest zatem — powtarzamy — 
niezwykle prosty. 

Ta prostota zdobyła mu popular­
ność iście amerykańską. Mi l iony ludzi 
opowiada sie za Townsendem bez za­
strzeżeń. Mi l jony ludzi widz i w nim 

odkrywcę szczęścia. 
Twórca tego cudownego planu, dr. 

Francis E. Townsend l iczy lat 67. Jest 
skromnym, spokojnym człowiekiem, 
przemawiającym cichym głosem i w 
sposób b. delikatny. Po wie lu latach 
prak tyk i na dalekim Zachodzie, gdzie 
leczył on cowboy 'ów i koniokradów, 
poczuł się doktór bardzo słaby i za o-
statnie grosze przeniósł sie do Kal i for­
n i i : tak mu zalecili jego koledzy-leka-
rze. Słońce i południowy kl imat tego 
cudownego kraju postawi ły go na nogi. 
Doktór stwierdzi ł , że jest znów zdrów 

praktykę w obcych stronach, jako już 
starzec bądź co bądź. 

Wtedy właśnie w głowie skromnego 
lekarza zaświtała po raz pierwszy myśl 
o „p lanie". W y ł o ż y ł swe projekty w 
małej broszurze, którą rozdał s w y m 
sąsiadom. 

Sąsiedzi doktora, mali fermerzy, 
zrujnowani przez k ryzys , drobni kup­
cy — wszyscy ludzie bez jutra — w y ­
dzierali sobie małą książeczkę z ręki . 
Znalazł się wreszcie ktoś. kto im przy­
rzekł spokojną starość, i to starość od 
60 lat począwszy! Starość z 200 dola­
rami miesięcznie i zupełnym spokojem! 
Trzeba by ło być ślepym, żeby nie w i ­
dzieć ogromu dobrodziejstw, jakie z 
planu doktora sp ł ywa ły na ludzi bied­
nych i lękających sie starości. 

Ludzie zaczęli o f iarowywać dokto­
rowi ile mogl i : setki i jednostki dolarów 
nawet. Jakaś starsza panna złożyła u je­
go stóp całe swe oszczędności: 1500 
dolarów. Ale doktór datków nie przy­
jął. Zgodził się ty lko , że przyjmuje pie­
niądze jako „pożyczk i " . I „pożyczk i " 
poczęły napływać wielka fala do kie­
szeni genialnego i szanownego wyna ­
lazcy planu. 

Dr. Townsend nazywa swą akcję 
propagandową „kruc ja ta" . Już ten sam 
wyraz nadaje jego misji pewien posmak 
mistyczny, ubiera ją w szaty posłannic­
twa i czyni z niego samego jakby t ro­
chę proroka. 

„Kruc ja ty " da ły 

nadspodziewany rezultat 
Cały Zachód z Kalifornją jako bastio­
nem najwierniejszym — opowiedział 
się za doktorem - prorokiem. Akcja 
rozszerza się na Wschód — ku At lan­
t ykow i . Obecnie liczba około 5 tysię 

Vt.au. CH6M. FA«M.".»P.KOWAlSKI" WABSJAWA 

Dr. Townsend (nazwisko to t łuma­
czy się dosłownie: „Koniec miasta") roz 
pcczął przed dwoma laty. Dziś już ten 
ruch począł poważnie zagrażać równo­
wadze pol i tycznej Stanów. Doktór o-
świadczył , że nie jest ani demokratą, ani 
republikaninem, że poprze każdego kan­
dydata? k tó ry zaakceptuje jego plan i 
nada mu moc obowiązującą. 

W Michigan, podczas ostatnich w y ­
borów, doktór dowiódł swej siły „elek­
toralnej". Kandydat republikański, któ­
r y opowiedział się za OARP, został w y ­
brany I pobił na głowę swego przeciw­
nika. Wybra l i go ludzie Townsenda. Na 
najbliższej sesji kongresu w Waszyng­
tonie zostanie plan objęty porządkiem 
dziennym. Trzydziestu senatorów opo­
wiedziało się za planem. 

Nie dowodzi to bynajmniej, by ci 
członkowie izby ustawodawczej uważali 
plan doktora za istotnie cudowny. Do­
wodzi to jedynie, że bardzo wielu con-
gressmanów zrozumiało jedynie pol i ­
tyczną, a zwłaszcza wyborczą ważkość 
ruchu, k tó ry za ki lka miesięcy zjedno­
czy już około dziesięciu mil jonów głosu­
jących i w dodatku dysponujących w ie­
lu mil jonami dolarów!.. 

Rzecz charakterystyczna, że w Ame­
ryce, w której? propagowane by ło . zaw­
sze hasło wydawania pieniędzy w • imię 
dobra narodowego, w której ubezpieczę-' 
nia społeczne by ł y żadne — teraz zdo-

cy k lubów jest minimalna. Bywa.U bywa sobie olbrzymią popularność ha 
kluby, liczące po 15 tysięcy członków. 
Łącznie można adherentów „p lanu" l i ­
czyć na 5 mi l jonów dusz! Do 20 tysię­
cy zwolenników przystępuje do klubów 
— tygodniowo! Akcja jest w całej peł­
n i ! Kraj podzielony jest na 5 rejonów, 
siedziba główna mieści się w Waszyng­
tonie na jej czele stoi sam doktór, k tó-

Stwierdzi ł jednak równocześnie, że jest r y kieruje wle lk lem biurem i redaguje 
stary i bez środków. Nie mógł już za­
czynać od początku, nie móeł l iczyć na' 

dziennik w łasny — stanowiący łącznik 
między 5 tysiącami klubów. 

PIĘKNE nef+p GLYCERIJEU 
BIAŁE fC&Llb^C ANTIBA 

sło zabezpieczenia starości t y m samym 
ludziom, k tórzy przed k i lku laty wcale 
o starości nie myślel i . 

Ameryka staje się starsza. Nie zna­
czy to wcale, by stawała się rozsndniej-
sza. „Kruc ja ty " dr. Townsenda nie 
świadczą o tem w każdym razie. P. 

Dyłury a?»teK 
(p) Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: A- Potasza (Plac Kościelny 10), A Cha-
remzy (Pomorska 12). R. Millera (Piotrkowska 
46). M. Epsztajna (Piotrkowska 225), Z- G o r 
czyckiego (Przejazd 59), Q. Antonowicza (Pa­
bianicka 50). 

Eimowe rozkosze 
. Zbieraniem kart pocztowych zajmują 
^ Przeważnie chłopcy do lat piętnastu. 

r Jegomość, k tó ry to czynił w ciągu 
^tatnich dwuch tygodni, dawno już 
e , \ E 2 e d l z tego okresu życia. On już wo-
j ' e nic nie zbiera, oprócz doświadczeń 
r j ° Z c z a r o w a r i . Słowem jest lo ojciec 
r, , z u iy , która na święta wyjechała do 

kopanego. 
2 Nikt nie może przecie wymagać od 
k n y i dwojga dorastających dzieci, aże-
f̂ T, °kres wakacyj spędzili w mieście. 

Utt wreszcie nie może wymagać rów-
j e z od ojca, ażeby przez całe życie 
^ ^ y g n o w a ł z wakacyj. Jeżeli jednak 

A k a c j e te okazały się mniej mile dla 
n

I c . a ' a bardziej dla rodziny, to winy 
„• ZV szukać w ogólnem zdenerwowa­
l i świata, w wiatrach halnych i w o-
* T c h n i ^ e j przytoczonych kartach po-

2 t ° w v c h . . . 

LIST ŻONY: 
s[ „Podróż była przyjemna. Trochę 
^ P l o t k o w a ł 0 | trochę grało się w bryd-
j 1 resztę nocy się przespało. W każ-
yrti przedziale znajomi, wszędzie ra 

i 8r»e powitania, zwłaszcza, gdy się o 
^ a 2 ało, ze zostałeś w domu. Ciebie ta 

wystarczy ty lko zimna kąpiel i gorący 
tusz, abym znowu była postawiona na 
nogi. Pokoju z łazienką, oczywiście, nie 
dostałam. Ogólna łazienka była też zaję­
ta. To byłoby okropne, gdyby nie mój 

sąsiad, sympatyczny Francuz, starszy 
jegomość (młodszy niż tyl), k tó ry zapro­
ponował mi swą łazienkę, gdyż on właś­
nie schodził już na śniadanie. Potem 
właściwie na śniadanie już nie poszedł i 
w ten sposób prowadziliśmy konwersa­
cję poprzez zamknięte drzwi łazienki. 
Francuskim jeszcze wcale nieźle wła­
dam. Nie denerwuj się, że to niby nie 
wypada. Gdy się uprawia sport, znikają 

wszelkie małomieszczańskie skrupuły. 
Jutro napiszę więcej!... Całuję w poś­
piechu!". 

L IST CÓRKIs 
— „Jazda w przepełnionym wagonie 

jest okropna, gdv się nie ma na k im gło­
wy położyć. Dla mnie podróż minęła 
świetnie. Całą naszą wycieczkę sporto­
wa ulokowano w miłym pensjonacie 
Ale młodzieży wcale tu niema. Śniegu 
tak samo. Proszę cię, ojcze, nie zapom­
nij wyciąć odcinków powieściowych, bo 
nie będę '"iedziała jak to się wszystko 
skończyło. Przypuszczam, że dobrze. A 

p °dróż zamęczyłaby na śmierć. Mnie u ciebie?... Całuję cię mocno!". 

DOPISEK SYNA: 
— „Ona nigdy nie zostawia dla mnie 

miejsca. Dowiedz się w szkole, jak się 
tam zakończyła moja ostatnia awantura. 
Bądź zdrów!" . 

• » • 

LIST ŻONY: 
— „Na dole niema śniegu, aje jest cu­

downe słońce. Goście z naszego pensjo­
natu nie chcą wycieczkować. Byłabym 
skazana na wieczny bjydż, gdyby nie 
pewien sympatyczny Angl ik, k tó ry mi 

stale towarzyszy. Wczoraj zaszłam z 
nim bardzo daleko. Oczywiście w góry. 
Dokoła nas pustka i śnieg. By ło tak cu­
downie, że zostaliśmy do wieczora, a 
ponieważ wieczorem trudno wracać, 
więc zostaliśmy na górze, w schronisku. 
Sami sobie napaliliśmy, sami sobie ugo­
towaliśmy. Wszystko sami. Nie dener­
wuj się i nie bądź zazdrosny. W górach 
jest inaczej niż w mieście. Czy nie wiesz 
przypadkiem, co słychać u dzieci?... 
Wcale do mnie nie przychodzą... W ja­
k im pensjonacie ulokowali się?... A jak 
się tam tobie powodzi?... Do kogo mru­
czysz, gdy wracasz wieczorem?... Do 
mnie nie. Serwus!". 

L IST CÓRKI: 
— „Sądzę, że pierwsza moja kar tka 

nie zmartwiła cie?... Teraz już się wszy­
stko zmieniło. Śniegu w dalszym :iągu 
niema, ale za to już wszystkich znamy 
Popołudniu gramy w brydża, wieczorem 
tańczymy. W Sylwestra piłyśmy słodkie' 

wino. Strasznie mnie potem głowa bola­
ła. Jutro robimy wycieczkę. Nie na nar­
tach. Autobusem do Jaszczurówki na 
fajf. Powinnam była zabrać wszystkie 
trzy suknie wieczorowe. Co słychać u 
mateczki?". 

DOPISEK SYNA: 
— „Zwróc i się do ciebie niejaki p. P., 

Oddaj mu 50 z łotych". 1 * • * * 
LIST ŻONY: 
— „Cieszę się, że dzieci są zadowo­

lone. Zawsze ci mówiłam, że najlepiej 
puścić je między obcych. To hartuje. 
Śniegu niema. Pada deszcz. Mimo to 
jest ślicznie. Zwłaszcza stroje kobiet są 
tu wspaniałe. Musiałam oczywiście po­
czynić drobne uzupełnienia mojej gar­
deroby. Ta lamowa suknie przyniosła mi 
szczęście. Zakochał się we mnie pewien 
Rumun. Ma wrażenie, że jestem roz­
wódka, a ja mu pozwalam trwać w błę­
dzie. Nie bądź idiotą — przecie Buka­
reszt leżv od nas tak daleko... Wesołego 
Nowego Roku!" . 

** 
TELEGRAFICZNA ODPOWIEDŹ 

OJCA: 
— Wracać. Natychmiast wracać. 

Obliczyłem, że w Łodzi deszcz pada ta­
niej niż w Zakopanem. Pozbieraj po dro­
dze dzieci. Czekam z otwartemi ramio­
nami i zamkniętym port felem". 

T łum. — L U , 

http://rt.rtj.nv
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...Jedna pływała w blasku reflektora, 

Profesor z trudem w y g r a ­
mol i ł się na pokład. B y ł w y ­
chudły, zżó łk ły i trzęsła go fe­
bra. Z ledwością t rzymał się 
na nogach. 

— Poco pan wyszedł z ka-
• b iny? — spytał kapitan Coock. 

Profesor b łędnym wzrokiem 
: powiódł, d o k o h . 

— Chciałem... chciałem spró 
bować, czy... może uda mi się 
opuścić na dno... 

Kapitan roześmiał się ruba­
sznie. 

— Dobrze, jak profesor w y -
grzebie się z tej febry za dwa 
miesiące! A jutro, pojutrze bę­
dzie się morze gotowało'. Tak, 
tornado, to nie żar ty ! W y p ł y ­
niemy na pełne morze, a stam­
tąd — do domu! Nic z f i lmu, 
profesorze! 

Profesor Harfón smutnie po­
k iwa ł g łową i w oczach jego u-
'kazały się" łzy. 

— Nic z filmu... a obiecałem 
•*fym\l'Wm:Towarzystwa 0 -

ceanograficzneg'> . Nic .z f i l ­
mu... 

— Dlaczego, profesorze? — 
odezwał się młody, si lny głos. 
B y ł to Mur ray , m łcdy , bo sze­
snastoletni pomocnik profesora. 

— Dlaczego nic? Nie mo­
że pan profesor, to mogę ja. Po­
trafię tak samo kręcić, jak pan 
profesor. A opuścić się w tej 
kul i — nic wielkiego. Każdy 
potraf i . Nie możną odkładać 
tej imprezy do pr/.vszlcgo r .ku. 

W oczach profesora błysnę­
ła nadzieja. 

— Więc c h ; ' \ l b v ś . czy aby 
.. potrafisz? 

— Czy po t ro j ę ! Ba ! 
• 

Na drugi, d^ień rano Mur ray 
wchodzi ł do „kul i" ' . Profesor, 
siedząc w fotelu, udziela! mu o-
statnich rad. Ty l ko kapitan 
mruczał coś nod nosem, miał 

•niechętną minę. 
,'. .— Zachciało się smarkaczo­

w i , a profesor się zgodził. Pa­
ra war ja tów! 

Wkońcu zamknięto klapę ku 
li za Mur rayem, zgrzytnę ły 
.'dźwigi i kula poczęła znikać w 
odmętach. 

Mur ray rozmawiał przez te­
lefon. 

— Wszystko w pr.rządku. 
Coraz ciemniej. Tlen ulatnia 
się dobrze. Zapalam ref lekto­
r y . 

Zapali ł ref lektory, nastawił 
przed szybę z miki przymoco­
wany do podłogi kul i aparat k i ­
nematograficzny i czekał. 

— Głębiej! — zawołał przez 
telefon. 

Kula zaczęła się znowu opu­
szczać. Już teraz panowała 
dokoła nieprzen'k'1 'ona eiem-
ność, przecięta snopem świa­
t ła z ref lektorów W tym sno­
pie świat ła p o j ę ł y sle i ikazy-

. wać różne st v rv. P v b y o l ­
b r zymy z mackami na głowach, 
podobne do kw ia tów ukw ia ły . 

druga zaś oplotła mackami „kulę"... 

Przepłynęła mątwa - ośmiorni­
ca. To znów jakieś stworzenie 
z oczyma w/sadzonemi na 
wierzch g ł o w y i nogami d e n ­
kiem a długiemi. 

M u r r a y kręci ł . Co chwila 
rzucał w telefon: „wszystko w 
porządku" i V..dalej. Już 
założył drugi zwó j taśmy f i l ­
mowej . 

Kapitan za:zął się wkcńcu 
niecierpl iwić. 

— M u r r a y ! Dosyć tego! 
Siedzisz już sześć godzin! Na­
wet profesora to znudziło i po­
szedł do kabiny. 

— Zaraz, kapitanie! Jeszcze 
trochę! O, właśnie nadpływają 
dwie meduzy! Jakie olbrzymie! 

Meduzy nadpłynęły. P y ł y 
istotnie olbrzym/e — przewyż­
szające ogromem s w y m nawet 
„ku lę" . Jedna z nich p ływa ła 
w blasku ref lektorów, druga 
zaś oplotła mackami ..kulę", 

Mur ray odczawał jej porusze­
nia. 

— Mur ray - zawołał ka­
pitan przez te.etcn — tornado 
się zbliża! Musimy na pełne 
morze! 

Mu r ray westchnął. 
— Ciągnijcie — rzekł. 

• Na górze zaskrzypiały łań­
cuchy, „ ku la " drgnęła... ale nie 
podniosła się. 

Obie med. i ' : / uczepiły 8l£ 
kuli... i potro i ły jej ciężar. Na-
próżno za łog i statku p r a ł a się 
nad korbą w n d y . ..Kula" me 
dała się podnieść. 

Po trzech kwadransach ta­
kiego zmagania się, kapitan za­
wo ła ł : 

— Już dłużej nic mogę cze­
kać, bo mi tornado rzuci statek 
o brzegi! Odczepię łańcuch od 
kul i , przywiążę go do beczki — 
a gdy wróc imy, w y ł o w i m y cię. 
Tlen starczy ci na <lwie doby. 

•Ar 
Odczepiona „ ku la " cnadfa 

tak gwał townie na dno. że Mur­
ray się przewróci ł . Reflektory 
zgasły. 

Mur ray zapalił kieszonko­
wą latarkę, sprawdzi ł , czy 
wszystko w porządku, wy regu ­
lował ku rk i but l i , zawierają­
cych tlen, poczem zgasił latar­
kę i po łoży ł się na podłodze. 
Zjadł czekoladę, którą miał w 
kieszeni i... zasuał. 

Obudził go brak powietrza. 
Nie wiedział, jak długo spał. 
Oddychając z trudnością, za­
palił latarkę i podszedł do butl i . 
Pokręci ł kurek — jeden, drugi 
— nic: tlenu już mc by ło . 

Mur ray przypomniał sobie, 
co mówi ł profesor: „ w razie, 
gdyby się łańcuch przerwał i 
znalazłbyś się na dnie, pocią­
gnij ty lko tę UfcwJgnio, znajdu­
jącą się przy oknjo, a wtedy nd-

czepi się balast i kula w y p ł y ­
nie". 

To też teraz uczynił - - lecz 
„ ku la " ani drgnęła. 

Oddychać było coraz t ru­
dniej. Mur ray począł się du­
sić. 

— Dlaczego „ku la " nie idzie 
w górę? — myślał. — Acha, 
meduzy. 

Zwolna począł tracić przy­
tomność. 

Rzeczy ciekawe. 

| Nagle ocuciło go silne 
| wstrząśnięcie. „Ku la " zato­
czyła się, jak pijana i poczęte 
szybko mknąć w j ó r ę . 

— Meduzy puści ły! 
Przez okno widział spokoj­

ną powierzchnię morza. Ostat­
nim przy tomnym wys i łk iem o-
tworzy ł klapę j łykną! świeże­
go powietrza. 

W dali, na horyzoncie, by ło 
widać zbliżający się statek. 

Przed mniej więcej dziesię­
ciu laty, angielski hodowca by­
dła, pan Tack (czytaj Tek), ku­
pił swemu synkowi dwie białe 
myszki . Ponieważ chłopiec nie 
chciał się w żaden sposób ugo­
dzić, żeby tępiona mysie po­
tomstwo, w domu pana Tacka 
powstała v/ k ró tk im czasie pra 
wdz iwa hodowla myszy. L icz­
ba białych myszek wzrastała 
w piorunującem tempie i p iwn i ­
ce domu pana Tacka „zainys i ły 
się" tysiącami myszy. 

Zrozpaczony bogacz, aby 
się pozbyć choć części tych nie­
pożądanych, a tak płodnych 
zwierząt, zaczął\je wy łapywać . 
Część ich sprzeda: wydz ia łow i 
lekarskiemu uniwcrs.v te tu. 

Ku jego wielkiemu zduniic-

Czv wiecie, ż e . . . 
— Amerykanka, p. Silberth, 

wykazała w zajmującym odczy 
cie o organizacji pracy w gos­
podarstwie domowem, ile cza­
su tracą niepotrzebnie gospody 
nie przez złe rozmieszczenie 
przedmiotów kuchennych i me­
bli w domu. Obl iczyła, że zby­
teczna droga, zrobiona przez 
przeciętną gospodynię w ciągu 
całego życia na dreptaniu tam i 
spowrotem wynosi ty le, ile z 
Paryża do Władywos toku . 

* | * 
...książki dlatego się „sta­

rzeją" ;i żółkną z biegiem cza­
su, że w powietrzu zawarta jest 

LOGOGRYF. 
A — a — al — bu — rhów 

— czy — da — dam - Jja — 
dzie — ga — gar — i — iri — 
in — jag — jąc — ka -•- ka — 
kan — kaz — k rzy — la — la 
— tyż — ma — ma — ment — 
mo — na — na - - nic — nie — 
nie — nów ~ os — or •-• pa — 
po — py — ran — re — re — 
rze — siądź — stru — u - - w a 
— wę — w y — za — za - - ze 
— zeł — zyn — yacht. 

Z sylab powyższych utwo­
rzyć 25 s łów c podanem zna­
czeniu. Pierwsze l i ie ry dadzą 
rozwiązanie. 

Znaczenie s łów. 1) Pokry ­
cie dachu, 2) ostani dzień tygo­
dnia, 3) dawni mieszkańcy A-
meryk i , 4) scena w .cyrku. 5) 
przerwa między ickejami. 6) 
woda płynąca. 7) przy<zad do 
mierzenia czasu, S) statek spa­
cerowy, 0) zwierzę wełniste, 
10) góry w Europie (wspak), 
11) duży supeł, 12) inne męskie, 
13) inaczej: wystawa, 14) l i ­
czebnik r. żeńsk., 15) przyrzą­
dy sportowe, 16) zwierzę polne, 
leśne, 17) imię żeński";, 18) me­
tal, 19) głośno woła 'wspak), 
20) inaczej: skład, 21') ogólna 
nazwa przyrządów muzycz­
nych, lekarskich i t. p., 22) faza 
księżyca, ?3) mioda owieczka. 
24) służy do siedzenia, 25) w ie l ­
ka burza. 

A R Y T M O G R A F . 
Nad. Eda D^ialcwska. 

10, 5, 10, 2, 5 — 1. 5. 7.2 — 
5 — 3, 9, 5, 1, 4. 2. 10, 6. 2. 

Zastępując cy t ry l i terami, 
odczytać powyższe zdanie. 

Słowa pomocnicze: 8, 2, 6,= 
twierdzenie, 10, 2. I , 2, — na­
czynie. 4. 2, 7. 2, szereg na­
stępujących po sobie tonów, 
9, 2, 8, 2 = pora roku (w liczbie 
mnogiej). 

SYLABO W K * . 

1 1 • 
i 
1 

1 
1 

Wpisać poziomo S słów trzy 
sy labowych. Syiuby w pierw­
szym rzędzie p ionowym dadzą 
rozwiązanie. Sylaby są dwu­
l i terowe, z wyjątk iem ostatnie­
go słowa, które ma wszystkie 
sylaby t rzy l i terowe. 

Znaczenie s łów. 1) Rudzaj 
pojazdu, używanego przy w ie l ­
kich uroezystoś^acn, 2) mia­
sto w Hiszpanii, 3) Rodzaj ku ­
ferka do przechowywania i 
przenoszenia ubrań, bieilzny. 4) 
słowa lub krótk ie zdania na 
murach, oomni%acii rysunkach. 
5) inaczej nawlec, n p . pacior­
k i na nitkę (ostatnia sylaba t rzy 
l i terowa), 6) miasto w Rosji, 
7) imię żeńskie, 8* inaczej: rę­
kodzielnictwo. 

SZARADA. 

Drugie i pierwsze mieszczą się 
wśród twarzy , 

Trzecie — naczynie; strawa w 
niem się wa rzy . 

Czwar te i pierwsze — szkodni­
ki zwierzęta. 

Piąte l i tera. Wszystko —r to 
ptaszęta. 

! Które są wzorem miłości i zgo-
j dy, 
iTak mile ffWacea, a nie robią 

szkody. 

RozwiaTani? r oz i ywek z 
dzisiejszego numeru nadsyłać 
należy do Redakcji .Republiki 
Dzieci" — Piot rkowska 49 — 
do środy, dn. 29 b. m. włącznie. 

Za prawid łowe roiwrazanie 
przynajmniej po łowy r - z rywek 
przeznaczam; dla Czyte ln ików 
dwie nagrody: książkę i grę to­
warzyską. 

R O Z W I Ą Ż \ N I F ROZRYWEK 
umieszc.nnycn 9 b. m. 

K R Z Y Ż Ó W K A : W y r a z y po­
ziome: 1) Kol, 5) ikra, 6) Abo, 
8) Ada, 9) tor. 10) os i 11) La ­
ba, 12) nos, 14) Jan, 15) k ł y , 
16) gol, 17) Ola. 18) a:a, 20) si­
to, 21) mol, 23i mat, 24) noc. 26) 
kra, 27) olej 28) er . . W y r a z y 
pionowe: l'i Białystok, 2) Pa-
tagonja, 3) kos, 4; ta, 6) ar, 7) 
oko, 10) ona, 13) sol, l l A rak, 
22) oda, 23) ma, 25' ce. META­
MORFOZA: Kup, kuc. hoc, kot, 
lot. los. M Ł T A G R A M : hak, 
lak, mak, pak, rak, tak. CO TO 
ZA KSIĄŻKA?: Eliza Orzesz­
kowa —. „Na prowiucj i " . 

NAGRODY 

za prawid łowe rozwiązanie ro­
zrywek, umieszczonych 9 b. m. 

o t rzymal i : 
I Marja Kunklńwna - - W ó l ­

czańska 91 — książkę. 
II Renia GCccusztajnówiia 

— Piot rkowska 82 —• grę to­
warzyską. 

Po odbiór nagród należy 
zgłaszać się do Redakcji ..Re­
publiki Dz iec i " •— Płotrkowsk. . 
49 — w czwartek lub płatek 
(23 lub 24 b. m.) między godz. 
6—7. .wieczór. 

riiu, zapotrzebowanie na myszy ' 
do doświadczeń lekarskich, o-
kazało się olbrzymie. Pan Jack 
zaczął o t rzymywać zamówie­
nia nietylko z uniwersytetów 
angielskich, ale i z różnych kra­
jów Europy, a nawet Ameryk i . 
Wkrótce okazało się, że hodo-.. 
wla myszy jest l.TSzym intere--
sem, niż hodowla bydła. 

Obecnie pan Tack jest naj­
większym hodowcą myszy na 
świecie. W jego „mysie j far­
mie" znajduje sio stale rezerwa 
350 tysięcy białych myszy i 50 j 
tys. szczurów. Zwierzątka te 
zjadają tygodniowo 4000 k i lo - ' 
gramów chleba, 2500 ki logra­
mów owsa ; wypijają ok<:'o 500 
l i t rów mleka. 

spora ilość kwasu i iarc<a'iego. 
Dlatego też w amerykańskich 
dużych bibljotekach „ s k n p i a j ą " 
powietrze p łynem, k tóry wiąże 
kwas s iarkowy, uwalniając <jd 
niego powietrze. 

Serwetka i śliniaczek 

Dzisiejsza robótka przezna­
czona jest dla dziewcząt. W a r ­
to ją wykonać, służyć zaś bę­
dzie małej siostrzyczce lub bra­
ciszkowi, jako ochrona przed o-
chlapaniem się przy jedzeniu. 

Na serwetkę b'erzemy ka­
wałek materiału, wielkości dor 
wolnej . Może t > być płótno, 
barchan, flanula, e x . Obdzier-
gamy brzeg materjalu ściegiem 
łańcuszkowym. W jednym ro-~ 
gu rysujemy świnkę, jak na r y ­
cinie i wyszywamy kontury ja­
kąś ko lorową tiicia. Możemy 
również świnkę wyciąć z jakie­
gokolwiek kolorowego mater­
iału i naszyć na serwetkę. Swin 
ka przypominać będzie bracisz­
kowi lub siostrzyczce, że ty lko 
świnki brudzą się przy jedze­
niu. Można jednak zrobić in­
nego „zw ie rzaka" : kotka, koni­
ka, owieczkę — co k to wo l i . 

Śliniaczek musimy dopaso­
wać do rozmiarów braciszka 
czy siostrzyczki. Jest to pro­
stokąt, mają : y u góry wycięcie 
na szyję. Tutaj również mate-
rjał jest dowolny, choć najlep­
sze jest grube płótno. Tak sa­
mo, jak przy serwetce, obdzier-
gamy brzegi ściegiem łańcusz­
k o w y m i tak samo w y s z y w a ­
m y jakieś zwierzątk i. Wkcń-
cu przyszyjemy cztery tasiem­
k i do zawiązywania, jak na r y ­
cinie. 

Serwetka i śliniaczek goto­
we. Choć brac ;szek czy sio­
strzyczka będą się złościl i , za­
łożymy im śliniaczek na szyJC> 
a serwetką wy t r zemy buzie j 
rączki. Należy za ..ilodu uczy* 
się porządku. 

I 
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T E A T R M I E J S K I . 
Dziś, w czwartek, o godz. 8.30 wiecz. poraź 

Ostatni pełna humoru i pikanteerji, karnawało­
w i komedja Bradella „Chcę właśnie ciebie". 
Ceny zniżone. 

W piątek wchodzi' na afisz ostatnia nowość 
węgierskiego autora Bus-Fekeetego ,,Trafika 
"•ani generałowej". Dekoracje przygotowuje B. 
tudewicz. Reżyserja dr. J . Bujańskiego. 

„POSKROMIENIE ZŁOŚNICY" D L A M Ł O ­
DZIEŻY SZKOLNEJ. 

W sobotę o godz 4-ej po poł. specjalne 
Przedstawienie dla młodzieży szkolnej kapital­
nej komedji Szekspira „Poskromienie złośnicy". 
Ceny zniżone. 

W_ sobotę o godz. 8.30 wiecz. powtórzenie 
Przebojowej „Trafiki pani generałowej''. 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
(Ogrodowa 18) 

W czwartek i w piątek o godz. 8.15 wiecz. 
' * » przedstawienia montażu śpiewu i tańca w 
2-eh częściach 17-tu obrazach p. t ,,Co chceesz, 
}e masz" w wykonaniu całego zespołu operet­
kowego. 

W sobotę o godz. 8.15 premjera komedji 
muzycznej w 3-ch aktach Marjana Hemara p. t. 
nMuzyka na uli-y' . 

DOM L U D O W Y — Rzgowska 84. 
W niedzielę c godz. 4.15 po poł. i 8.15 wie­

czorem (dwa przedstawienia) premjera komedji 
w 3-ch aktach St. KiedrzyńsKiego p. t. „Kobieta 
1 iej tyran". 

T E A T R R O Z M A I T O Ś C I . 
Dziś, w czwartek, o godz. 9-ej wieczorem 

Poraź ostatni popularne przedstawienie wido­
wiska palestyńskiego p. n. , ,Tel-Awiw". Ceny 
od 54 gr. do zł. 2. 

P O Ż E G N A L N Y K O N C E R T D. O J S T R A C H A . 
W dniu dzisiejszym o godz. 8.30 wieczorem 

odbędzie się w Filharmonji drugi i zarazem 
ostatni koncert znakomitego sowieckiego skrzyp­
ka Dawida Ojstracha — czołowego laureata mię­
dzynarodowego konkursu im. H. Wieniawskiego 
oraz konkursów wszechirosyjskich. 

PRZED Z A M K N I Ę C I E M W Y S T A W Y 
A K W A R E L . 

Roman Rozental zamyka 6 w ą wystawę nie­
odwołalnie w pir\tek wieczór. Ostatnie dwa dni 
Uj- interesującej wystawy wykorzystają niewąt­

p l iwie ci wszyscy, którzy prac" tego utalentowa­
nego artysty łodzianina dotychczas nif>. oglądali. 

Około 40-tu akwarel, malowanych delikat-
nemi pociągnięciami pędzla, oddaje niezwykle 
.szczęśliwie nastrój ipejzażu nadniemeńsłkiego 
oraz same Druskienniki, co z dużem uznaniem 
Podnosiła krytyka stołeczna. 

Wystawa mieści się w salonach Towarzy-
»twa Humanitarnego przy ul. Piotrkowskiej 90 
1 otwarta jest od godz. 11 do 8 wieczór. 

Z I N S T Y T U T U P R O P A G A N D Y S Z T U K I . 
Obecna wystawa Związku Zawód. Polskich 

Artystów Plastyków w Łodzi zwiedzana jest 
**równo przez miłośników sztuki, jak i szerokie 
Warstwy publiczności łódzkiej oraz młodzież 
"ko lną . 

Instytut Propagandy Sztuki (w parku Sien­
kiewicza) otwarty codziennie od godz. 11-ej ra-
Ł° do 8-eJ wiecz. 

Tuchaczewski o zbrojeniach Niemiec 
C z e r w o n y m a r s z a ł e k t w i e r d z i , że Z S R R b ę d z i e 

z a a t a k o w a n y z d w u c h s t r o n 

P r z y cierpieniach serca I zwapnieniu 
l aczyń , skłonności do udaru 1 ataków 
j*Poplektycznych naturalna woda gorz-
*a Franciszka - Józefa zapewnia łagod-
!2g wypróżnienie bez nadwyreżania się. 

Ze Z w . Autorów I Kompozytorów 
Scenicznych 

W związku autorów, kompozytorów 
1 Wydawców „Za iks " w Warszawie, 
który reprezentuje obecnie p rawa autor 
*Kie nie tylko twó rców muzyk i lek-
*'<ł i tekstów rew jowych , ale i autorów 
dramatycznych, kompozytorów symfo­
nicznych oraz w y d a w c ó w nutowych, 
°dby ły się w y b o r y 'do nowych władz. 

W wyn i ku wyborów zostali w y b r a ­
l i : do zarządu sekcll muzyk i poważnej : 
j^dam Wien iawsk i prezes, Jan .Makla-
Kiewicz, w.-prezes, Kazimierz SJkorski 
S 6kretarz, oraz Feliks Łabuński. 
... Do zarządu "sekcji muzyk i lekk ie j : 
^dam Lewandowsk i prezes';- Henryk 
w a r s w.-prezes, Zygmunt Białostocki 
S ekrctarz, oraz Zdzisław Górzyński . 
, Do zarządu sekcji u two rów Hterac-
!^. ich mniejszych: Marjan Hemar prezes, 
Konrad T o w w.-prezes, Ludw ik Star­
c i sekretarz, oraz Janusz Warneck i . 
, Do zarządu sekcji sztuk całospekfa-
* 'owych : Stefan Kiedrzyński prezes, 
Y i n centy Rapacki w.-prezes. W ł . Ja-

S t r zeb"«c-Zalewski sekretarz, oraz Je-
Tzy Kossowski. 

Do zarządu sekcji w y d a w c ó w : dr. 
J an Gebethner prezes, Jerzy Arct w.-
^rezes, Leon Idz ikowski sekretarz, oraz 
Felik"s Grąbczewski, 

Na radzie związkowej Z.S.R.R. wy­
głosił w tych dniach wie lk i referat o or­
ganizacji armji sowieckiej jeden z czer­
wonych marszałków, Tuchaczewski. Po­
nieważ równocześnie motywował on po­
wody, dla których konieczne jest dalsze 
gwałtowne zbrojenie się w Sowietach, 
referat jego wzbudził szczególne ziante-
resowanie. 

Marszałek Tuchaczewski scharakte­
ryzował na wstępie przygotowania stra­
tegiczne niemieckiego sztabu generalne­
go. Z okazji otwarcia niemieckiej aka-
demji wojennej wygłoszono szereg prze­
mówień, z których wynikało, że zasady 
przedwojennego sztabu generalnego zo­
stają przywrócone w całej rozciągłości, 
poczynając od Scharnhorsta a kończąc na 
hrabim Schiliffenie. Ten ostatni, przygo­
towując marsz ofenzywny przeciwko 
Francji, wysunął projekt przejścia przez 
terytorjum Belgji. Ponieważ obecnie 
Niemcy mówią zupełnie oficjalnie o nie-
uniknionem starciu z Rosją Sowiecką, 
można sobie ła two wyobrazić, że jeśli 
będą chciały wszcząć awanturę wojenną 
— bez skrupułów znajdą drogę, k tóra 
prowadzić będzie do granic Z.S.R.R. 

Tuchaczewski wskazał następnie, że 
najbardziej intensywnie zbroją się Niem­
cy w powietrzu. Fabrykacja samolotów 
odbywa się w 50 zakładach przemysło­
wych. Poza tern istnieją dziesiątki fab­
ryk, które produkują części do samolo­
tów. Ponad 40 fabryk produkuje motory 
samolotowe i aparaty dla statków po­
wietrznych. 

Olbrzymi rozwój f loty powietrznej 
niemieckiej podziałał w silnym stopniu 
na angielską opinję społeczną — mówił 
Tuchaczewski. — Parlament angielski 
zdecydował się uchwalić kredyty na po­
ważne powiększenie sił lotniczych. Bud­
żet ministerstwa lotnictwa powiększony 
został dyni i pólkrotnic :. Odezwała się 
takie Francja. Asygnowała ona dodat­
kowo mil iard franków na rozbudowę 
lotnictwa. Rozwój powietrznych sił 
zbrojnych obserwuje się także w innych 
kraiach. 

Następnie Niemcy zwróci ły uwagę 
na rozwój artylerj i . Niemiecki przemysł 
produkuje miesięcznie 300 armat, a w 
najbliższym czasie cyfra ta ma dojść do 
500. Niemcy zbroją usilnie nietylko swe 
strzeleckie, ale także kawaleryjskie od­
działy i wreszcie tworzą specjalne pułki 

czołgów. Produkcja czołgów niemiec­
kich wynosi miesięcznie 200. 

Mobilizacyjne pogotowie Niemiec jest 
wielkie. Nieprzerwanie odbywają się ć w i 
czenia masowych przegrupowań o d d z i a ­
łów. W tym celu Niemcy W Y k o r z y s t u j ą 
uroczystości partyjne. W czasie zeszło­
rocznego zjazdu w Norymberdze, prze­
rzucono tam 850 tysięcy ludzi, i wyko­
rzystano w tym celu 532 pociągi. Jak 
wielka jest intensywność tych przegru­
powań świadczy fakt, że w początkach 
wojny 1914 roku, na 13 magistralach ko 
lejowych przerzucano do granicy Iran 
cuskiej po 40 oddziałów na dobę na 
każdej magistrali. W czasie wojny prze­
rzucano 60 oddziałów. W czasie zaś 
święta partyjnego w Norymberdze prze­
rzucano na dobę 140 oddziałów. W do­
datku w tym czasie w Norymberdze od­
bywały się manewry wojskowe, które 
wymagały również przegrupowania od­
działów. 

Takie same ćwiczenia w przegrupo-
wywaniu odbywały się w czasie niemiec­
kiego święta urodzaju, kiedy to w ciągu 
12 godzin, w 160 wagonach, przywiezio­
no 300.000 osób. 

Podobnie intensywne przygotowania 
toczą się w dziedzinie transportu samo­
chodowego. Przede w szystkiem buduje 

się w przyśpieszonym tempie autostrady. 
Według planów, w ciągu najbliższych 
lat, ma być zbudowanych autostrad na 
długości 7000 k i lometrów. T rzy magi­
strale pójdą z zachodu na wschód. Na 
jesieni 1935 roku w budowie już było 
ponad 3000 k i lometrów autostrad. Na 
cel ten przeznaczono 3 i pół miljarda ma­
rek i z sumy tej wydatkowano około 30 
proc. 

Korpus samochodowy posiada dziś 
150.000 samochodów i s y s t e m a t y c z n i e 
T3 [̂ , iJDB}nzJ3ZJcl i p A M O s m i i M 5is .ajnuo-i) 

lotnisku w T e m D a l h r ) ! , por jc j^.^wic^gn 
koncentracyjnych, zebrano przy pomo­
cy korpusu samochodowego w ciągu 17 
godzin 200.000 ludzi. 

Tuchaczewski podkreśli ł w dalszym 
ciągu rozwój sił zbrojnych na morzu. W 
roku 1937 f lota morska Niemiec będzie 
dwukrotnie większa, aniżeli w r o k u 
1935. A b ę d z i e to dopiero połowa tego, 
co przewiduje program zbrojeń. 

— Jest to jedna strona medalu — 
m ó w i ł Tuchaczewski — a teraz zajrzyj-

ifiadioprngram 
P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO R A D J A . 
C Z W A R T E K , dnia 23-go stycznia. 

6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze. 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.50: Muzyka (płyty). 
W przerwie około godz. 7.20 Dziennik poran­
ny. 7.50—7.55: Odczyt, programu na dzień bie­
żący. 7.55—8.00: Parę informacyj. 8.00—8.10: 
Audycja dla szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 11.57— 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra­

kowa. 12.03—12.15: Dziennik poranny. 
12.15—13.00: Poranek muzyczny dla szkół po­
wszechnych p. t. „Taniec i humor w muzyce" 
(z Poznania). Wykonawcy: Gertruda Konatkow-
ska — fortepian, Dezyderjusz Danczowski — 
wiolonczela, Wanda Kędziorówna — sopran. 
13.00—13.25: Edward Grieg- Sonata a-moll na 
skrzypce i fortepian w wykonaniu Fritza Krei ­
slera i Sergjusz Rachmaninow — forttep (pły­
ty). 13.25—13.30: Chwilka gospod, domów. 13,30 
—14.30: Koncert życzeń. 1430—15.12: Przerwa. 
15.12—15 15: Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.20: Wiadomości o eksporcie' polskim. 
15.20—15.30- Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00: Muzyka taneczna w wyk. Małej 

Ork. P.R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. 
16.00—16.15; „Gadaninka Starego Doktora" — 

Zabawa w okrę' 
16.15—16.45: Piotr Czajkowski: Koncert skrzyp­

cowy D-dur w wyk. B. Hubermana (płyty). 
16.45—17.00: Cała Polska śpiewa — Chór Aka­

demicki Koła Muzycznego pod kierunkiem 
Feliksa Rybickiego. 

17.00—17.15: , ,0 drogach samokształcenia'*, od­
czyt wygł. dr. Aleksander Hertz. 

17.15—17.50: Sekstet salonowy Józefa Stena. 
17.50—18.00: „Książka i Wiedza" — O zbiorze 

listów z przed stula ty mówić będzie Cze­
sław Zgorzelski (z Wilna). 

18.00—18.30: Recital fortepianowy Felicji Blu-
mental. 

18.30—18.40: Pogadankę o radjotechnice wypo­
wie kierownik techniczny rozgłośni łódzkiej 
Wacław Gawroński. 

18.40—18.45: „Jak spędzić święto?" — poradzi 
Ludwik Szumlewski. 

18.45—19.00: Muzyka operetkowa (płyty). 
19.00—19.10: Kazimierz Łukieński — wypowie 

wesoły feljeton p. t. „3000 kim w tramwa­
jach Łodzi, Warszawy, Lwowa i Poznania". 

19J0—19.20: Zapowiedź progr. na dzień nast, 1 

19.20—19.35 Koncert reklamowy. 
19.35—19.40 Łódzkie wiadomości sportowe. 
19.40—19.50 Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.05; Pogadankę muzyczną wygł. Lucjan 

Lamieński (z Poznania). 
20.05—22.00: Koncert Symfoniczny w wyk. Ork 

Filharmonji Berlińskiej pod dyr. Wilhelma 
FurtwSnglera (z Poznania). W przerwie ok. 
godz. 21.00: Dziennik wieczorny oraz obro­
na przeciwlotniczo-gazowa — pogadanka. 

22.00—22.25: „Nasze pieśni" w wyk. Heleny 
Hrabiówny (z Katowic). 

22.25—23.00: Muzyka taneczna (płyty). 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

żeglugi powietrznej, 
23.05—23.30: Muzyka taneczna (płyty). 

A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
Godz. 18.00 B R U K S E L A (franc): Muzyka ta­

neczna. — L E N I N G R A D : „Wesele Figara", 
opera Mozarta. — K R Ó L E W I E C ) Koncert 
ork. — 18.15 A N G L J A (Nat. Progr.): Muzyka 
taneczna. 

Godz. 19.00 M O S K W A (WCSPS): „Piękna He­
lena'' — operetka Offenbacha". PARIS P.T.T 
Muzyka kameralna. — 79.05 B E R O M U E N -
STER. Koncert F-moll Chopina w wyk. R. 
Koczalskiego. — 19.20 W I E D E Ń : Koncert. _ 
19.30 P R A G A ; Kwartet solowy Muzika. 

Godz. 20.00 OSLO: Koncert symf. — SZTOK­
H O L M : Koncert. — 20.10 LIPSK: Koncert 
Mozartowski. _ K O P E N H A G A ! Koncert ork. 
20.15 B U K A R E S Z T : Koncert symłon, — 20.50 
BUDAPESZT: Koncert z Konserwatorium. 
20.35 M E D J O L A N : „Manon Lescaut" — ope­
ra Pucciniego. 

Godz. 21.00 SOTTENS: Koncert radjoork. _ 
M O N A C H J U M : Wieczór oper. — 21.15 
F R A N K F U R T : Kantata Hessena. — 21.30 
PARIS P.T.T. Muzyka ludowa. 

Godz. 22.00 S Z T O K H O L M ; Muzyka lekka. — 
R Z Y M : Muzyka kameralna. — 22.15 P R A G A : 
Muzyka salonowa. _ 22.20 K R Ó L E W I E C : 
Muzyczka nocna. — 22.25 L U K S E M B U R G : 
Koncert symf. — 22.30 K O P E N H A G A : M u -
żyłeś tsncczDi ł ł 

Godz. 23.00 M O N A C H J U M : Muzyka kameralna. 
23.10 A N G L J A (Rceg. Progr.): Muzyka tan. — 

23.30 BUDAPESZT: Muzyka taneczna. _ 
23.35 W I E D E Ń ; Muzyka tan. 
lodź . 24.00 S Z T U T G A R T : „Pajace" — opera 

Leoncavalla. 

my na drugą stronę. Zajrzyjmy do bud­
żetu japońskiego. 

Marszałek Tuchaczewski wskazał, że 
w Japonji zupełnie niedwuznacznie mó­
wi się o wojnie i o konieczności przygo­
towania się do wojny długotrwałej. W, 
szybkiem tempie postępuje rozwój ' lot­
nictwa, artylerj i i oddziałów technicz­
nych. W Mandżurji rozpoczęto budowę 
strategicznych kolei żelaznych. W roku 
1932 japończycy zbudowali w Mandżurji 
280 k im. dróg żelaznych, a w ciągu na­
stępnych trzech Jat — 2600 k im. Ponad 
1000 k im. jest jeszcze w budowie. 

— To wszystko — konkluduje Tu­
chaczewski — nakazuje nam być przy­
gotowanym i na obronę z dwuch stron, 
na dwuch frontach^ odległych od siebie 
o 10.000 kim. Do roku 1935 czerwona 
armja miała przeważający odsetek te­
rytorialnych dywizyj — 74 proc. dywi-
zyj terytorialnych i 26 proc. dywizyj ka­
drowych. Obecnie przebudowaliśmy tę 
organizację — mamy 77 proc. dywizyj 
kadrowych i 23 proc. dywizyj terytor ial­
nych. 

Tuchaczewski wskazał, że wielkie 
przesitrzenie Z.S.R.R. uniemożliwiają 

rkuteczne ataki lotnicze nieprzyjaciela! 
z drugiej jednak strony utrudniają także 
przegrupowywanie wojsk własnych. Z 
tych wzlędów budżet wojskowy musi 
być powiększony conajmniej dwukrot­

nie, aby w ciągu najbliższego czasu moż­
na było wyrównać wszystkie brak i tran­
sportowe, uzbrojeniowe i t.d, 

K, L. 

„KARUZELA" 
-'; ' ; 'oto najweselszy, naleiekawszy,, paj-

" j . b a r w n i e j s z y t najtańszy 

tygodnik dla wszystkich 
Nr. 2 

już ukazał się w sprzedaży. 
Treść: 

PAT I PATACHON 
sprzątają śnieg. 
Nowa, serja kawałów popularnych fi­
glarzy, 

FERDEK I MERDEK 
zakładają się. 
Ucieszne przygody pary sympatycznych 
łazików. 

PLUMPEK 
gubi perukę. 
Nowy kapitalny popis komicznego pe­
chowca. 

OSIOŁEK- WESOŁEK 
uczy się tańczyć. 
Wesołe przygody czworonożnego nie­
dorajdy. 

Polowanie skrzydlatych ludzi 
Nowy rozdział powieści rysunkowej p. t 
WYSPA CUDÓW. 

Wyprawa Jasia do Brazylji 
Dalszy ciąg przygód białego chłopca 
wśród czarnych dzikusów. Obie powie­
ści zawierają dokładne streszczenia 
pierwszych rozdziałów. 

NOWA GRA TOWARZYSKA 
p. t „PRZEZ CALA POLSKĘ" — cie­
kawa i pouczająca podróż przez wszy­
stkie miasta kraju. 

DLA DZIEWCZĄT 
Specjalna kolumna, zawierająca Ucztje 
wzory robótek łatwiejszych i trudniej­
szych, oraz rady i wskazówki z zakresu 
gospodarstwa domowego. 

C e n a 
n u m e r u 1 Q groszy 

ROK URODY KOBIECEJ. 
Piękną trzeba być zawsze... Przez 12 mie­

sięcy roku, wiosną, latem, jesienią .i zimą przy 
wszelkich warunkach atmosferycznych, przy p»» 
godzić letniej i słocie jeesiennej, w upały i 
w mrozy. Sztuka pielęgnowania urody jest dla 
kobiety w każdym wieku zadaniem nader wat-
nem, jest umiejętnością konieczną, równie w a i -
ną, a może ważniejszą, niż dyplom uniweraytee-
ki. Znane laboratorium kosmetyczne PER-
F E C T I O N , wydało dla tysięcy swoich kli jentek 
specjalny kalendarzyk Kosmetyczny. Jest on 
szczególnego rodzaju przewodntkieem pielęgno­
wania urody w każdym miesiącu roku i zawiera 
wiele ciekawych i cennych rad kosmetycznych, 
uczy jak odzyskać i zatrzymać młodość i urodę. 



Kurier Handlowo-Przemyslowy 
„ R E P U B L I K A " w. U n i a 2 3 s t y c z n i u r . \ 

ZMIANY W ORDYNACJI PODATKOWEJ 
Omówione b y ł y już na tem miejscu 

zmiany w materjalncm prawie podat-
kowem. Skołei przechodzimy do zmian 
w procedurze podatkowej w w ramach 

4. ORDYNACJ I P O D A T K O W E J . 
Zmian tych jest bardzo wie le. W y ­

bieramy więc ty lko ważniejsze z punktu 
widzenia p łatn ika; pomijamy zaś.prze-
dewszystk iem te, które mają charakter 
raczej porządkowy, czy też instruk-
cy jny dla władz w y m i a r o w y c h . 

Tak więc: 
1. w ar tyku le naczelnym, wy l icza ją­

cym podatki , do k tó rych się ordynacja 
stosuje, skreślono podatek od placów 
budowlanych. Już wspominal iśmy, że 
jest to — niestety — ty lko pośrednia — 
wskazówka, że podatek ten jest wogóle 
uchy lony; 

2. obok wym ia ru podatku — mini ­
ster skarbu — będzie mógł powierzyć 
samorządom także pobór podatków. 
W stosunku więc do systemu istnieją­
cego poprzedniego i systemu istnieją­
cego ostatnio — będzie to system po­
średni; 

3. zniesiono być może pożyteczny, 
ale niestosowany i tak w życiu, przepis 
zezwalający dyrek torom izb skarbo­
w y c h na przekazywanie sprzedaży 
świadectw przemys łowych organom 
samorządów tery tor ia lnych lub gospo­
darczych; 

4. sprecyzowano właściwość miej ­
scową władz, wymierza jących podatek 
od uposażeń; 

5. w sposób istotniejszy zmieniono 
kompetencje komisj i odwoławcze j w 
pełnym składzie. Prócz orzekania o od­
wołaniach podatkowych przekazywa­
nych przez przewodniczącego, komplet} 
ty lko opinjuje normy szacunkowe; za­
twierdzenie tych norm należeć będzie 
odtąd do ministra skarbu po wys łucha­
niu samorządu gospodarczego; • 

6. Zmieniono znany art. 60, zobowią­
zujący wszelkie władze, instytucje, 
przedsiębiorstwa i td . do pomocy infor­
macyjnej . Obowiązek ten polega wedle 
dokładniejszego nowego sformułowania 
na zezwalaniu na wg ląd do wszelk ich 
pism, na zezwalaniu na sporządzaniu 
odpisów oraz pisemnem dostarczaniu 
wszelk ich danych. Zdaje się, że podsta­
wę dla bardziej niż dotąd życ iowego 
stosowania tego obowiązku stanowi 
przeredagowany przepis o sposobie po­
stępowania w wypadkach rzeczywiste j 
trudności w dostarczaniu danych. W 
każdym razie takiego bardzo życ iowe­
go stosowania należałoby sobie życzyć ; 

7. zniesiono uprawnienie samorządu 
zawodowego do przedstawiania Ust bie-
b łych dla w y m i a r u podatków; 

8. zezwolono w ładzom ska rbowym 
na zabieranie do przechowania na okres 
do 30 dni wszelkiego rodzaju papierów 
płatnika w wypadku przypuszczenia 
nierzetelności lub obawy ukryc ia tych 
papierów. ( W praktyce czyniono to zre­
sztą bez upoważnienia ustawowego, ale 
t y l ko w wypadku ujawnionego uk ry ­
cia); 

9. usankcjonowano znane w prak ty - j 
ce doręczanie z urzędu odpisu protokułu 
rewiz j i ksiąg, skracając te imin dla oś-, 
wladczenia się płatnika do 7 dni. 

10. wprowadzono stanowczo zbyt j 
pojemne upoważnienie dla ministra skari 
bu do pobierania podatków, objętych 
ordynacją, „ p r zy w y k o n y w a n i u przez' 
p ła tn ików czynności, związanych z 
przemysłem, handlem i zajęciem"; 

11.- w zakresie przedawnień podat , 
k o w y c h wprowadzono n iewątp l iw ie ' 
niepożądane wyłączenie z S-Ietnlego i 

przedawnienia w y m i a r ó w dodatkowych 
coprawda ty lko dokonanych z inic jaty- j 
w y instancji odwoławczej w toku pro­
cedury odwoławczej . Ważna zmianą, 
jest zupełne zniesienie art . 107, k tó ry j 
p rzew idywa ł t. zw. przerwę przedaw-j 
nienia. Skreślenie to należy t łomaczyć, 
w ten sposób, że niedoręczanie nakazu 
płatniczego przed up ływem 5 lat od 
końca roku, w k tó rym powstał obowią­

zek podatkowy, powoduje wygaśnięcie 
p rawa do dokonania wymia ru . 

12. zniesiono odrębne zażalenia na 
postanowienia w toku postępowania 
wym ia rowego ; 

13. zaostrzono przepisy o cofaniu od­
w o ł a ń ; 

14. skreślono przepisy o skardze 
płatnika do N. T . A., ale nic może ule­
gać żadnej wątp l iwośc i , że skarga ta 
jest zachowana i ma podstawę w ogól­
nych normach o N. T . A. ; 

15. wprowadzono nad wy raz pożą­
dany n o w y t yp przedawnienia podat­
kowego — przedawnienie egzekucji po­
datku po latach 5 od końca roku płat­
ności podatku (odroczenie terminu płat­
ności, rozłożenie na ra ty oraz każda 
czynność egzekucyjna przerywają prze­
dawnienie), w przepisach przejściowych 
unormowano ten typ przedawnień dla 
starych w y m i a r ó w ; 

16. rozbudowano odpowiedzialność 
osób trzecich za podatek dochodowy 
przy ubyciu majątku osób prawnych a 
także g ł o w y rodziny p rzy wspólnem 
opodatkowaniu. Wprowadzono nową 

odpowiedzialność za podatek dochodo­
w y przy nabyciu przedmiotów przez 
małżonka lub krewnego 1 powinowate­
go do 3-go stopnia; 

17. wprowadzono odpowiedzialność 
uży tkown ika i dzierżawcy za podatek 
od nieruchomości. 

Wreszcie większych zmian i prze-
redagowań doznał dział przepisów o 
przestępstwach podatkowych. 

Obraz zmian w procedurze podat­
kowej by łby niezupełny — gdyby nie 
wspomnieć przynajmniej omówionego 
już na tych łamach tak pożytecznego 
skasowania ze skutkiem wstecznym 
popularnej a smutnej pamięci drugiego 
ustępu paragrafu 54-tego rozporządze­
nia wykonawczego do ordynacj i . 

Wogóle zmiany noszą charakter w y ­
raźnie fragmentaryczny. Jedne są plu-J 
sem, inne — minusem w stosunku do 
dotychczasowego „stanu posiadania", 
płatnika, to też wszelka próba syntezy,; 
w szczególności syntezy pod kątem w i - ' 
dzenia korzyści płatnika, nie wydaje się 
nam możl iwą. 

Dr. A. Z. 

Dzlat gospodarczy — tel- 211-66. 

Zwrot opłat przetwórczych 
w Stanach Zjednoczonych 

Na prośbę pewnego koncernu włókiennicze­
go w stanie Massachusetts, Sąd Najwyższy Sta­
nów Zjednoczonych zarządził natychmiastową 
wykonalność swojej decyzji, na której podsta­
wie A.A.A. jest niezgodna z konstytucją i na' 
tychmiastowy zwrot przez rząd t. zw, „pro-
cessing taxes" w wysokości 200 miljonów do­
larów. 

Jak wiadomo, rząd Stanów Zjednoczonych 
stoi na stanowisku, że może być mowa o zwro­
cie sum, pobranych z tytułu „processing taxes", 
tylko w takim wypadku, jeżeli przedsiębiorstwa 
przemysłowe udowodnią, że sum tych nic prze­
rzuciły na konsumentów. Udowodnienie to bę­
dzie w większości wypadków niemożliwe. 

Ze względu na krótki okres czasu, jaki po­
został do otwarcia Targów Lewantyńskich, Pol-
skc-Palestyńska Izba Handlowa prosi zaintere­
sowane siery gospodarcze o jaknajszybsze. re­
zerwowanie metrażu. Izba spodziewa się, że 
tegoroczne Targi Lcwantyńskie, które odbędą 
się w okresie od 30-go kwietnia do 30 maja, 
przyczynią się do spopularyzowania produkcji 
polskiej wśiód krajów Bliskiego Wschodu. 

U k ł a d f i r m y „ B - F r e i d e n b e r g " 

Redukcja zobowiązań o 75 proc—Spłata w ciągu trzech lat 
Na ostatniej sesji sądu handlowego 

rozpatrywana by ła sprawa upadłości 
Spółk i Akcyjnej przemysłu bawełnia­
nego B. Freidenberg, z siędlzbą w Ł o ­
dzi przy ul . Ki l ińskiego 210. 

Ńa odbytem w r. ub. zebraniu wiftr 
rzyc ieTr i i rma „ B . „Ęrc idenbrg" propo-

telnoścl w wysokości 25 proc. płatnych 
bez kosztów i odsetek w eiągu trzech 
lat w 12 ratach kwar ta lnych, przyczem 
termin płatności pierwszej ra ty p rzy ­
padłby w rok po uprawomocnieniu się 
układu, za tw ie idzonegąprzez Jjąd^ W i e ­
rzytelności od 100—200 zł. płatne 'mają 

powała regulację wszystkich- .wierzy* być w "c iągui l^Foku pf>•'tteświardeeniu 

WtosHie towarzystwa u tep ieczeń 
pracują zupełnie normalnie 

Zarządzenia sankcyjne i dewizowe nie dotyczą zagra­
nicznych placówek asekuracyjnych 

W związku z sankcjami i ograniczę- skich Towarzystw. Oprócz tego ten sam 
niami dewizowemi we Włoszech, zasią- komitet złożył miarodajne oświadcze-
gnęliśmy w miarodajnem źródle garść nie, że w ogólności stosunki asekura-
informacyj na temat działajłności włos- cyjne i reasekuracyjne, które utrzymują 
k ich towarzystw asekuracyjnych w Pol- włoskie Towarzystwa w różnych pań-
?cc i zagranicą: stwach, nie ulegają żadnym ogranicze-

W Genewie ustalono wyraźnie, że nicm. Również i angielskie Ministerstwo 
zarządzenia sankcyjne nie odnoszą się 
do zagranicznych placówek włoskich 
Towarzystw, z czego wynika, że te pla­
cówki jak dotychczas, tak i nadal swo­
bodnie mogą kontynuować swą działal­
ność. 

Sankcje wogóle nie dotyczą ubez­
pieczeń. W tej sprawie w oświadczeniu 
przewodniczącego „Comite General des 
Assurances" w Paryżu ustala się na pod­
stawie dekleracji francuskiego Minister­
stwa Skarbu kategorycznie, że zarządze­
nie Ministerstwa co do zgłaszania należ­
ności, istniejących wobec I tal j i , nie do­
tyczy w żaden sposób Towarzystw U-
bezpieczeń a tem samem także interesu 
asekuracyjnego i reasekuracyjnego wlo-

I iandlu oświadczyło definitywnie, że 
asekuracja temi sankcjami wogóle nie 
zostaje dotknięta. 

Z drugiej strony przepisy prawne w 
Ital j i dają włoskim Towarzystwom pełną 
swobodę co do regulowania w walucie 
oryginalnej kwot , płatnych z gestji za­
granicznej. — Ponieważ _ zatem ani w 
I tal j i , ani też zagranicą nie istnieje ogra­
niczenie wolnego dysponowania pie­
niędzmi włoskich towarzystw ubezpie­
czeniowych zagranicą, ubezpieczeni we 
wszystkich państwach mogą być zupeł­
nie spokojni co do punktualności, z jaką 
towarzystwa włoskie wykonywać będą 
wszelkie swe zobowiązania. 

Trudności przemysłu dzianego 
Spadek cen wskutek znaczn 
Łódzk i 1 przemysł dziany, zwłaszcza 

średni stoi u progu sezonu letniego o-
harczony dużemi trudnościami, będące-
mi konsekwencją nieudanej naogół kam-
panji zimowej. Ub. sezon zimowy w po­
ważnym stopniu zawiódł przemysł dzia­
ny. Przewidywano w tym sezonie zwrot 
zbytu, to też produkcją była intensyw­
na, zamiast jednak oczekiwanego wzro­
stu zapotrzebowania nastąpił dość po­
ważny jego odsetek, to też na składach 
pozostały znaczne ilości niesprzedanego 
towaru. Zapasy te ciążą na rynku, co 
uwidoczniło się iuż w spadku cen śred­
nio o 20 proc. Ponieważ w okresie- od 
roku 1930 ceny ar tykułów dzianych u-
legły już automatycznej redukcji w gra­
nicach 50—60 p roc , dalsza zniżka sta-

ych pozostałości towarowych 
\ wia rentowność produkcj i pod znakiem 
zapytania. 

Z tych względów przemysł dziany 
nie przewiduje, aby sezon letni przy­
niósł mu wydatniejsze zmiany na lepsze, 
zwłaszcza, że na rynku nie widać wzro­
stu zainteresowania ar tykułami tej ga­
łęzi wytwórczości . Naogół panuje opinja 
tż r. bież. pod względem rozmiaru 
produkcji i zbytu nie będzie odbiegał 
od słabego roku ub. 

Dodatnim momentem na rynku dzia­
nym jest ustabilizowanie warunków pro 
dukcji i k redytu, wskutek czego w bran­
ży tej niema obecnie poważniejszych 
niewypłacalności, obligo zaś jest wzglę­
dnie niewielkie. 

układu w 50 p roc , wierzytelności do 
100 zł. — płatne natychmiast po zatwier 
dzeniu układu w pełnych 100 proc. Za­
płata każdej ra ty kwarta lnej umarza 
część długu wynoszącego czterokrot­
ność tejże ra ty . 

Wykonan ie układu zdbeżpiecza SpółH-
ką Akcy jna kaucją hipoteczną \v w y ś p i j 
kości 230.000 zł . na nieruchomościach, 
należących do upadłej spółki , z w y ł ą ­
czeniem jednak tą kaucją placu, prze­
znaczonego do parcelacji. 

Po dniu 1 kwietn ia 1940 r. kaucja ta 
ulega wykreś leniu na jednostronny 
wniosek f i rmy Sp. Akc. B. ł-reidenberg. 
o ile do tego dnia nie będzie wniesione 
ostrzeżenie do wykazu hipotecznego o 
wytoczeniu pozwu z powodu n iewyko­
nania układu. 

W w y n i k u głosowania za układem 
wypowiedz ia ło się 61 wierzyc ie l i na 
sumę 816.309.23 zł. przec iwko zaś —-
jeden wierzyc ie l , a mianowicie Zjedno­
czone Zakłady Scheiblera i Grohmana, 
sp. akc. z sumą zł. 8.812.97, za układem 
głosowal i zatem wierzycie le reprezen­
tujący 95 proc. zobowiązań spółk i . 

Ze złożonego sądowi bilansu Sp-
A k c , opracowanego na dzień 1 lipca 
1935 r. wyn ika , że w ak tywach, zamy* 
kających się sumą 5.388,077 zł., place 
oszacowane są na zł. 427.156, budynki 
— 1.308.499, maszyny — 2.476.114 z ł -
remanenty na zł. 252.352.. protesty —* 
1.430 zł. i dłużnicy — 9.984 zł., s t ra ty— 
783.577. 

Po stronie biernej figurują następu­
jące pozycje: kapitał akcyjny 1.725.000 
zł., kapitał amortyzacyjny i amort. za 
pół roku — 1.594.830 zł., pożyczka dłu­
goterminowa — 206.876 zł., przejściowe 
różnice kursowe -r- 234.514, depozyty. 
15.130 zł., akcepty 426.693 zł., w ie rzy ­
ciele 1.072.005 zł. zaległe pudatki 1 
świadczenia — 76.189 zł. i n iewypła­
cone zarobki — 6.838 zł . 

Sąd po rozpatrzeniu" sprawy i wy ­
słuchaniu stron, układ powyższy za­
tw ierdz i ł pod warunk iem natychmia­
stowego uiszczenia lub zabezpieczenia 
opłat sądowych na rzecz Skarbu Pań­
stwa w kwocie 1000 zł. 

Ponadto sąd zobowiązał syndyka dP 
zaspokojenia lub zabezpieczenia zobo­
wiązań masy upadłości i w ierzyc ie l ' 
uprzywic le jowanych 1 do wydania up3' ł 
dłej f i rmie jej majątku, ksiąg, korespof* 
dencji 1 dokumentów natychmiast d° 
uprawomocnienia się postanowienia 0 

ukończeniu postępowania upadłościo­
wego, gdyż w dniu t ym upadli odzy* 
skują swobodne rozporządzanie s w y " 1 

majątk iem. 
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Z rynku p&eniężnego 
Wczorajsze notowania giełd oficjał 

pych nic przyniosły większych zmian w 
bursach walut. Na giełdzie warszawskiej 
jedynie dewiza na Londyn zwyżkowała] 
o dalsze 2 punkty do 26.28. Pozostałe 
waluty prawie bez zmian. Dciar (kabel) 
5.30 i trzv czwarte. 

Bank Polski płaci ł wczoraj za dolary 
5.27. za funty 26.14. 

Prywatny rynek łódzki podniósł 
wczoraj notowania dolara o 1 punkt do] 
5.29 w sprzedaży i 5.27 w kupnie a no­
towania funta o 5 punktów do 26.30 w 
żądaniu i 26.25 w płaceniu. Pozostałe 
''ursy nie uległy zmianie. Dolar złoty 
9.02—9.05, rubel złoty 4.82—4.S0, m a r - j 
lia nicmicc!--a 1.33—1.3°. 

Papiery wartościowe miały tenden­
cję utrzymana. Poż. stabilizacyjna 63.75 
—63.00, dolarówka 53.50—53.00, 5 proc 
L.Z m. Łodzi z r. 1933 — 48 .50-48 .00. 

Optymistyczne nastroje wśród producentów i kupiectwa 
W łódzkim przemyśle bawełnianym 

przygotowania do sezonu letniego pro­
wadzone są już w dość szybkiem tem­
pie. Zdaniem producentów, sezon zapo­
wiada się dobrze, bowiem zaintereso­
wanie nim ze strony kupiectwa jest 
znaczne. Pomimo, iż obecnie przygoto­
wuje się dopiero kolekcje, zapytania od­
biorców odnośnie deseni, wzorów i cen 
napływają wyjątkowo licznie I wcześ­
nie.* 

Również znikome zapasy towarów 
zeszłorocznych, tak u kupiectwa jak 1 

na składach fabrycznych, pozwalają 
przypuszczać, iż sprzedaże sezonowe 
kształtować się będą pomyślnie, zwła­
szcza, że dochodzi do tego bardzo 
ostrożna produkcja, z każdą nową kam-
panja coraz lepiej dostosowywana do 
realnej pojemności rynku. 

Cenniki tkanin bawełnianych prze­
ważnie nie zostały jeszcze ustalone, 
przeważa jednak opinja, iż ceny naogół 
nie ulegną zmianie w stosunku do se­
zonu r. 1935. 

Na 
Warszawa, 22 styczniu, 

dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo 
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
oyła niejednolita, przy obrotach zwiększonych. 
Notowano; Amsterdam 360.65 ( 4 - 1 5 ) , Bruksela 
89.50, Berlin 213.45, Londyn 26.28 (-i-21, Nowy 
Jork 5.30,5, Nowy Jork-kabel 5.30,75, Oslo 
131.0, Paryż 394.99,50, Praga 21.98, Zurych 172.85 
j—5). W obrotach prywatnych: marka niemiec­
ka 132. szyling auslrjacki 98.75, korona czeska 
20.15, frank francuski 34.95, frank szwajcarski 
172.85, gulden gdański 98.75, liry włoskie 33. 
leje rumuńskie 2.75, pengii węgierskie 92.75, di­
nary jugosłowiańskie 11, łaty łotecwskie 124.50, 
lewy bułgarskie 5.25, lity litewskie 80, funty 
»ng :olskie 26.28, palestyńskie 26.26, dolary — 
5.28,75, rubel złoty 4.80, dolar złoty 9.05, rubel 
•febrny 1.40, bilon 0.60. Bank Polski płacił za 
banknoty dolarowe 5.27. 

A K C J E . W dziale akcyj najwięcej dokona 
no obrotów akcjami Banku Polfikiego no kursach 
nieco słabszych. Notowano: Bank Polski 97—\ 
96.50—97 (—100), Ostrowieckie 16.50 ( + 30) 

Nocna tendencja na aukcjach wełnianych 
Znaczny wzrost zapotrzebowania ze strony kupców 

kontynentalnych 
Drugi tydzień londyńskich aukcy j ' udziale w tranzakcjach kupców konty-

wełny kolonialnej rozpoczął się pod nentalnych. 
znakiem dużego ożywienia. Tranzakcle Ceny przy najważniejszych gatun-
przy cenach mocnych dochodzą ła two , kach kszta ł towały się na początku b. 
do skutku. Obok kupców angielskich 
poważny udział biorą w drugim tygo­
dniu kupcy kontynentalni . 

Dość dużym popytem cieszą się krzy­
żówk i nowozelandzkie. Podobnie rzecz 
się ma również z niepraną 1 pólpraną 
wełną z Oueensland, przyczem należy 
podkreślić, że gatunek runo osiągnął 
chyba rekordową cenę 24 i pół—26 i pół 
pens. Olbrzymią część zaofiarowanej 
wełny ąueenslandzkiej zakupil i kupcy 
kontynentalni. 

Przy partiach towaru nowo-połu­
d n i o w o - wali jskiego wysokie' limity 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla papierówjsprzedażne w p ł y w a ł y hamująco na roz­
wó j przetargów, nie w p ł y w a ł y jednak 
w poważniejszym stopniu na t-broty. 

Procentowych przeważała tendencia mocniejsza 
Przy większych obrotach 5 proc. Warszawy no-1 

wemi. Notowano- 4 proc. dolarowa 52.75—53.00] 
( + 50). 5 proc. konwersyjna 60, 6 proc. dola-
fowa 77.50—78 ( + 225), 7 proc. stabilizacyjna 
63.88-63.75 ( + 75), odcinki po 500 dolarów, 
64.50, 4 i pół proc. listy ziemskie 47.50—47.25 
47.50, 5 proc. Warszawy nowe 54.75—55.50 
55.25 ( + 62), 5 proc. m. Piotrkowa nowe 46.25 
( + 25), 5 proc. Radomia 38.50, 6 proc. obligacje 
m. Warszawy V I emisja .61.50 — 62 ( + 25), V I I I 
> IX emisja 58 (—50). Drobna tranzakcje doko­
nane a nienolowane: 8 proc. dillonowska 93.75 
7 proc. śląska 70.50, 5 proc. Warszawy stare 
58. 5 proc. państwowa . renta ziemska 54.50, 
3 proc. państwowa renta ^ziemska odcinki po 500 
złotych — 63.50, za warszawską dolarową ma­
gistracką chciano płacić 69. 

W obrotach pozagiełdowych: 3 proc. budo­
wlana 27.25-27.50, 4 proc inwestycyjna zwy­
kła _ 55. 

tygodnia następująco: 
Nowa Zeiandja: prane pó łk rzyżówk i j 

dla czesalń 16 pensów, prane k r zy ­
żówk i Z jagniąt 14 i pól, nieprane k r z y ­
żówk i dla czesalń od 7 3/1—111/4 
pensa. 

Nowa Południowa Wal la : r ieprane 
merynosy dla czesalń 11 1/2—141/2. 

Oueensland: prane merynosy dla 
czesalń 23 1/2—27 1/2 pensa, runo 24 i 
pół—26 1/2, nieprane merynosy dla cze­
salń 13—17 pensa, wysor towania 10 i 
pół—13 3/4 pensa. 

V ic tor la : nieprane merynosy dla cze­
salń 15 1/2—20 pensów, nieprane pół-
k rzyżówk i dla czesalń 12—16 pensów. 

Z przodujących gatunków osiągnęła 
pozatem Nowa Południowa Walja me 

Kronika radiowa 
—o — 

CO D A J E ŁÓDŹ W C Z W A R T E K ? 
W programie czwartkowym rozgłośni łódz­

kiej Polskiego Radja na uwagę zasługuje prze-
dewszystkiem koncert skrzypcowy D-dur Czaj­
kowskiego, który nagrał na płyty gramofonowe 
słynny skrzypek Bronisław Huberman, Koncert 
ten usłyszymy o godz. 16.15. 

O godz. 18.30 dla radiosłuchaczy interesują­
cych się radjolechnika wygłosi pogadankę kie­
rownik techniczny p. Wacław Gawroński. 

O godz. 18.40 rozgłośnia radzić będzie radio­
słuchaczom „Jak należy najlepiej spędzie naj­
bliższą niedzielę?" 

W programie czwartkowym również znajdą 
dla siebie audycję miłośnicy opery, bowiem o 
godzinie 18.45 nadana zostanie muzyka opero­
wa utworów Zellera, Różyckiego i Suppe. 

O godz. 19.00 nadany będzie wesoły felie­
ton Kazimierza Łukieńskiego p. t. „3000 kilo­
metrów w tramwajach Łodzi, Warszawy, L w o ' 
wa i foznania". W feljetonie tym autor scha­
rakteryzuje przywary publiczności i obsługi 
tramwajowej, oraz usposobienie ulicy w róż­
nych dzielnicach Polski. 

W czwartek Łódź nadaje własną muzykę, 
taneczną od 23.05 do 23.30. 

J A K UZYSKAĆ P O W O D Z E N I E W SKLEPIE. 
Ja się wcale nie obawiam redukcji — mówi 

niejeden pracownik umysłowy, będący na stałej 
posadzio — mam przecież trochę uskładanego 
grosza, a gdy mi jeszcze wypłacą odprawę to 
w ostatecznym raze założę sobie sklep. Na 
utrzymanie jeszcze jakoś zarobię. 

Czy te optymistyczne zapatrywania zawsze 
się sprawdzają? Niestety, wiemy z praktyki, że 
częstokroć bywa inaczej: bo oto już po kilku 
miesiącach neezej „natchnionej" pracy — w 

oknie wystawowem zjawia się czerwona zwykle 
kartka z napisem: — „Ten sklep do wynajęcia'". 

Jak tego uniknąć usłyszymy w pogadance, 
którą w piątek, dnia 24-go stycznia o godzinie 
18.30 wygłosi p. Jan Goliński. 

Zycie społeczne. 

Wełny ' nieprane Victor ia zna jdywa ły , rynosy nieprane dla czesalń marki Cor-
ł a twy zbyt g łównie przez odbiorców rella od 12 1/2—14 1/2 pensa, z przewi -
angielskich, przy znacznym również dywaną wydajnością do 60 jiroc. 

Dywidenda Banku Polskiego 
Warszawa, 22 itycznia.J dywidendzie za 1935 rok. Wniosek ten 

Dnia 23 b. m. odbędzie się doroczne 

G I E Ł D A Ł Ó D Z K A . 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło' 

zostanie przedstawiony do aprobaty wal 
zebranie Rady Banku Polskiego podanemu zgromadzeniu akcjonarjuszów, k tó 
przewodnictwem prezesa dr. Władysła- re odbędzie się w drugiej połowie lute­

go roku bież. 
Jak informuje Ajencję „ Iskra" , dywi ­

denda Banku Polskiego za rok 1935 praw 
dopodobnie utrzymana będzie w grani­
cach zeszłorocznej wysokości, a więc 

Fabryka cementu „Łazy" 
wKRsIawiona n a licęgfacftę 

Warszawa, 22 stycznia. | cytację ma być wystawiona jedna z więk 
szych labryk cementu „Łazy" , znajdują­
ca się na terenie Zagłębia Dąbrowskie-
go, Jak donosi owa agencja, fabrykę 
„Łazy" oszacowano przy opisei na 540 
tysięcy zł., podczas gdy faktyczna war­
tość objektów fabrycznych sięgać ma 
sum mil ionowych. 

(B) Jedna z warszawskich ajencyj pra 
sowych donosi, że towarzystwo kredyto­
we przemysłu polskiego wystawia w mar 
cu i kwietn iu r. b. na sprzedaż przymu­
sową szereg objektów fabrycznych, spo-
wodu nieuiszczenia za/egłych rat, udzie­
lonych pożyczek. Między innemi, na l i -

Całoroczne umowy z naklidcsmi 
Uregulowanie stosunków w przędzalnictwie zarobkowetn 

wa Wróblewskiego. 
Na posiedzeniu tern Rada wysłucha 

sprawozdania dyrekcj i oraz rozpatrzy 
bilans Banku wraz z rachunkiem zysków 
i strat na rok operacyjny 1935. Ponadto 

dzi notowano: dolary 5.37, dolarówka 53.00—aRada uchwali wniosek o projektowanej ' około 8 proc. od akcji 100-złotowei 
52,50, pożyczka konwersyjna 60.25—60.00, p o - " 
tyczka stabilizacyjna 64.00—63.50, 5 proc. L. Z. 
J»- Łodzi za 1933 r. 48.75—48.25, Bank Polski 
"8.50—98.00. — Tendencja utrzymana. 

0 podniesienie pziomu 
drobnego kupiectwa 

Izba Przemysłowo-Handlowa w Warszawie, 
dążąc do zaspokojenia potrzeby kupiectwa uzu-
P«lniania własnej praktyki wiedzą Innych — 
Przystawiła do wydawnictwa, które ukazywać 
*'* będzie w niewielkich broszurach omawiają­
cych w łatwej i popularnej formie sprawy urzą-
?*enia sklepów, obsługi klijentów, racjonalnej 
**lkulacji , nowoczesnej reklamy, badania wa-
'Unków rynku, asortymentowania sklepów i t. p. 

Włoskie tekstylia 
szmuglowane do Anglii 

Mimo sankcyj antywloskich przywozi się 
^eiąż jeszcze do Anglji towary włoskie, oczy 
ciście drogą okólną. Zarówno związki gospo-
"^rcze, jak i ministerstwa spraw zagranicznych 
r°zpatrują obecnie wypadki przywozu do Anglji 
boskich towarów wełnianych, które nadeszły 
1 Austrji jako towary austrjackie. Wykroczenia 
' * mają być traktowane bardzo surowo 1 mogą 
^oprowadzić do tego, że import z krajów nie 
s»nkcyjnych będzie podlegał drobiazgowej kon 
'foli. 

Zatwierdzenie wyroku 
znoszącego klauzulę złota 

Federalny Sąd Najwyższy w Waszyngtonie 
R z u c i ł wniosek o rewizję wyroku Sąau Naj­
niższego stanu nowojorskiego. Na podstawie wy 
r °Ku gadu nowojorskiego ustawa, znosząca klau 
'"'e. złota w zobowiązaniach z tytułu papiciówj 
*»ftościowych, obowiązuje również w tranzak 
*'*ch między przedsiębiorstwami, mająceml sie 

'b? poza Stanami Zjednoczonemi. W ten spo­
sób wyrok sedu nowojorskiego stał się prawo­
mocny. Konkretnie sprawa dotyczy żądania 
^Wnego przedsiębiorstwa otrzymania zapłaty w] 

° c ' « należności z tytułu obligacyj, wyemito 
* * D y c h przez finlandzki bank hipoteczny. 

C D C Z Y T C Z E R W O N E G O KRZYŻA. 
Staraniem sekcji odczytowej oddziału łódz­

kiego Polskiego Czerwonego Krzyża w niedzie­
lę, dnia 26-go s'.ycznia b. r., o godz. 12.30 w 
sali Stow. Polskich Kupców i Przem. Chrz. przy 
ulicy Piotrkowskiej Nr. 113, .p. mec. Thon wy­
głosi odczyt n. t. „Stanowisko prawna dziecka 
w Polsce". Wstęp bezpłatny. 

ZE S T O W . T E C H N I K Ó W . 
W piątek, dnia 24-go stycznia b. r. o go­

dzinie 20.30 w sali łódzkiego Stow. Techników 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 102, p. inż. Jan 
Bolesław Rybołowicz. naczelnik wydziału tech­
nicznego zarządu m. Łodzi .wygłosi odczyt P- t. 
,.Zadania, organizacja i (lziałalnodft wyd&iału 
technicznego zarządu m. Łodzi' 1 . 

Z K O N S E R W A T O R J U M M U Z Y C Z N E G O 
H. K IJENSKIEJ . 

W niedzielę, dnia 26-go stycznia, o godzi­
nie 4-ej po pol. odbędzie sie w lokalu konser­
watorium przy ul. Traugutta Nr. 9 drugi wieczo­
rek uczniów U w roku bieżącym szkolnym. Ce­
lem wieczorku jest przyzwyczajenie uczącej się 
młodzieży do występów publicznych, to leż i 
tym razem produkować się będą uczniowie 
wszystkich kursów, nie wyłączając przygoto­
wawczego. Dochód z wieczorku przeznacza się 
na wpisy dla niezamożnych uczniów. 

M n e zebranie 
Zw. Przemysłu Zarobkowego 

Dnia 25-go b. m. odbędzie się doroczne 
walne zebranie członków Związku Włókienni­
czego Przem. Zarobk. województwa łódzkiego. 
Na zebraniu, oprócz omówienia spraw, związa­
nych z najaktualniejszemi zagadnieniami prze­
mysłu zarobkowego w Łodzi, dokonane zostaną 
również wybory władz. 

W zarobkowym przemyśle przędzalniczym— 
zgrzebnym i wigonjowym — coraz częściej 
przychodzą do skutku całoroczne umowy z na­
kładcami. Umowa taka, zawierana na początku 
roku, przewldule, l ł dany nakładca przez cały 
rok kierować będzie wszystkie swole zamówie­
nia Jedynie do tej przędzalni, z którą zawart u-
mowę, W przeciwnym razie ptacl odszkodowa­
nie. 

Umowy takie przeciwdziałać małą zbyt czę­
stemu przenoszeniu się nakładcy od producenta 
do producenta oraz wycofywania zamówienia 
nawet już w czasie produkcll. Dotychczas czę­
sto się zdarzało, t e nakładca, zakupiwszy partie 

ulem skierowania lei do farbowania. Z larbiarnl 
natomiast oddawał ia do przeróbki Innemu fa­
brykantowi, który zaoferował niższą cenę, W ta­
kim wypadku, pierwszy przędzalnlk narażony 
był na straty, ponieważ zaksięgował Już przy­
jęcie transportu bawełny 1 musiał płacić od nie­
go podatek obrotowy, tłumaczyć przed urzędem 
celnym co się stało z surowcem 1 t. d- Zawie­
rane obecnie umowy mają zapobiec tego ro­
dzaju niespodziankom. 

Dotychczas stałe umowy z nakładcami za­
wierane są przez największych przędzalników 
zarobkowych. W średnim I drobnym przemyśle 
nie zanotowano dotychczas tego rodzaju umów. 

I 

bawełny, przesyłał Ją do przędzalnlka z polecę 

Wzrost obrotów handlu zagranicznego W.-Brytanji 
Ogólna poprawa gospodarcza, jaka w roku 

ubiegłym uwidoczniła się w Wielkiej Brytanji, 
zaznaczyła się również w handlu zagranicznym. 

Ogólna suma obrotów handlu zagraniczne­
go w roku 1935, wyniosła 1.238 milj. funtów 
angielskich, a zatem o 60 milj. funtów więcej, 
niż w roku 1934 i o 146 milj. funtów więcej, niż 
w roku 1933. Tak pomyślnych eyfr w przywo­
zie i reeksporcie nie notowano już od 1931 r., 
a w wywozie nawet od 1930 r. W stosunku do 
1934 roku wywóz towarów angielskich w ub. ro­

ku wzrósł o 30 milj. funtów, zaś w stosunku do 
1933 r. o 58 miljonów funtów. 

Dzięki wzrostowi eksportu i reeksportu o 
34 miljonów funtów, ujemne saldo bilansu han­
dlowego Wielkiej Brytanji zmniejszyło się o 
8 miljonów funtów, pomimo zwiększenia przy­
wozu o blisko 26 miljonów funtów. Ujemne sal­
do bilansu handlowego Anglji wynosiło w ub. 
roku 276 milj. funtów wobec 284 milj. funtów 
w roku 1934. 

K O M E N T A R Z DO U S T A W Y O A M N E S T J I . 
Nakładem Hoesioka w zbiorze „Tekstów 

ustaw obowiązujących w Rzeczypospolitej Pol­
skiej" ukazała się jako tom 88 praca pp. Krzy­
sztofa Bieńkowskisgo, p. o. prokuratora Sądu 
Najwyższego i Artura Millera — prokuratora 
Sądu Najwyższego p. t. „Amnestja 1936 — Ko­
mentarz". 

Spora ta, gdyż licząca 105 stronic, odbita 
na satynowanym papierze broszura, zawiera do­
kładny tekst ustawy o amnestii oraz podaje 
szczegółowe komentarze do każdego z jej arty­
kułów, 

Źródłowa ta praca, napisana przez dwóch 
wybitnych prawników, zajmujących najwyższe 
stanowiska w naszej służbie wymiaru sprawie­
dliwości, odda niewątpliwie wielkie usługi wszy­
stkim prawnikom. 
« M H E « B M M « * « « B E M a » » « B f f l . ^ n a i i ł n , \ > 
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BI ręczne] roboty 
S L1LI HIRSZMAN 
i; Andrzeja Ns 27 , f ront rai Tel. 143-21 

P R O D U K C J A Z Ł O T A W T R A N S W A A L U . 
Jak donosi „Transvaal ChamSti oi Mines", 

produkcja złota w Transvaalu w roku 1935 wy­
niosła 10,8 miljonów uncyj wobec 10.5 miljonów 
w roku 1934, nie osiągnęła jednak jeszcze re­
kordowego poziomu z roku 1932 (była o 780 ty­
sięcy uncyj mniejsza). 
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R A K I E T A 
ul. Sienkiewicza 40. 

T e l . 1 4 1 - 2 2 

Dziś Premfera! 
Światowej sławy tenor 

w filmie 

1 Ó Z E F S C H M I D T 
„Najpiękniejszy dzień mego życia" 

(Heute ist der schonste Tag in meineni Leben). Mówiony i Śpiewany po nlemleckU 
Następny program: DZ IEWCZĘ Z B U D A P E S Z T U . Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 

Początek w dni powszednie o godz. 4-cj po pol., w soboty, niedziele i święta o 12 w p o l . ' 

PAbABE f | Najnowsze arcydzieło prod. austriackie], Sascha-Fllm, Wiedeń p. t. 

w r 
(Piotrkowska 108). M • 
DZIŚ P R E M J E R A t 9 W 

Nadprogramy! Pocz. o 4- Fascynujący współczesny film erotyczny. W 

I L O S C S Z P I E G A i i 
roi. B I . 

P i e r w s z e 
P r y w a t n e P o c i s ł o w i e L e k a r s k i e 

T e l e f o n : 
Legjonów e 

(Zielona) 1 2 - 3 3 3 
czynne bez przerwy całą dobą. 

Szybka pomoc lekarska we wszystk ich specjalnościach 

Z a w i a d o m i e n i e ! " " l " B I — • 
Zawiadamiamy Sz. Odbiorców, iż uruchomiona została 

FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH 
„J U N O" 

w Warszawie, przy ul. G R O C H O W S K I E J Nr. 73, tel. 10-15-32. 
Polecamy idealnie cienkie P R E Z E R W A T Y W Y , smoczki 1 wszelkie 
wyroby gumowe maczane. Towar pierwszorzędny, gorąco wulkani­
zowany. — Gwarancja 3-letnia- — Ceny wybitnie konkurencyjne. 

DR. M E D . 

WŁADYSŁAW 

J A R M I L A N O Y O T N A . I W A N P E T R O W I C Z , R U D O L F KLEIN - ROGGE. GERDA M A U R U S ^ 

O G Ł O S Z E N I E O L I C Y T A C J I . 
Podaie się do wiadomości, iż w sali Nr. y 

Sadu Grodzkiego przy ul. Trębackiej Nr. 18, 
o godz. 11-ej .odbędzie się publiczna sprzedaż, 
przy znacznie zniżonych cenach wywoławczych, 
następujących parcel, należących do 

A K C T O W . P R Z E M . JULJUSZA HEINZEL, 
a mianowicie: 

29 S T Y C Z N I A 1936 R. 
parcel Nr.Nr. 15 i 18 przy ul. Sienkiewicza 

Nr. 149/157. 
parcel Nr.Nr. 12, 13/1. 13/2 i 13/3 przy ul. 

Nowoprojektowanej bocznej do ul. Brzeżnej, 
parcel Nr.Nr. 13/4, 13/5, 13/6 i 13/7 przy ul. 

Brzeżnej, 
parceli fabrycznej Nr. 2 Centrali przy ul. No­

woprojektowanej bocznej od ul. Sienkiewicza 49, 
11 M A R C A 1936 

parceli Nr. 14 przy ul. Sienkiewicza Nr. 147. 
Bliższych Informacji udziela biuro 

przy ul. Piotrkowskiej 104 J. B. Lange, Adwokat. 

Bez forsy niema radości 
Bez; , ;0LLA".niema pewności! 

1 O M M l S m B H B P B B H I I I 

M a t k i ! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

| i v % 1 : 

C H I R U R G 
4—6 po pol. 

Sienkiewicza 34 t e l e f o n 
2 2 2 - 1 0 

Dr. BRAUN 
PIOTRKOWSKA 81 

tel. 100-57. 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

1 seksualnych 
przyjmuje od 8—1 i od 5—9 wiecz-

Dr. Mieczysław 
S o ł o w l e j e z y k 

specjalista chorób 

uszu, gardła, nosa i krtani 
L E G J O N Ó W 17 (Zielona) Tel- 216-40 

przyjm. 1—2 I 5—8 w. 

DR. M E D . 

A!. Kopciows! 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7 - 8 - e J wiecz-

a D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E W I C Z 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła i krta,., 

Łódź. ul. Piotrkowska 164 
tel. 126-2C 

przyjmuje od 5 do i wlecz. 

n 

(I 
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C e n t r a l n a l e c z n i c a z ę b ó w 
P R Y W A T N Y G A B I N E T D E N T Y S T Y C Z N Y W L O D Z I 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j Nr . 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wlecz, w niedziele I święta od 10—1-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen. 
Ceny znacznie zniżone. Lck.-dcnt. Z A D Z I E W I C Z . 

WĘGIEL 
począwszy od 2-ch korcy dostarcza 
do mieszkań w najlepszym gatunku po 
cenie zl. 4.80 za 100 kg. Dzwonić 
Nr. 131 52. 

S A L A 
z urządzeniem restauracyjnem poleca 
ŝ ę na śluby, zabawy, bale, bankiety, 
zebrania towarzyskie, rewje mód itp. 

Cena przystępna. 
Wiadomość: Hotel „SAYOY" . T rau-

Prywatne P o g o t o w i e Ratunkowe 
Telefon: 

Plac W o l n o ś c i 10 2!222 l i 
czynne bez przerwy w dzień i w nocy 

Natychmias:owa pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach. 

c Kupno i sprzedaż 
BB 

I 
l # 

gutta 6, tel. 203-38. 15—21 

D R O B N E ogłoszenia w •„Republice" 
sa najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych j.tron. 
Kto chce: I ) znaleźć lokatora lub sub-

' lokatora, 2) znaleźć mieszkano lub 

OGRODNIK - szofer poszukuje pracy. 
Łaskawe oferty do Republiki pod 
,28L". 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

przyjmuje od 4—8 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
T E L E F . 121-23. 

DOKTOK 

H. SZU WACH ER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNF 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
w niedziele i święta od l t — L 

Do akt Nr. Km. 1075/35/VI. 

O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi 
dzi, rew. 6-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Żwirk i Nr. 26 na zasadzie art. 
602 K. P. C ogłasza, że w dniu 31 
stycznia 1936 r. od godz. 12-ej w Ło­
dzi, ul. Południowa 52, w f-mie „Tkal ­
nia Mech. Drezner" odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a miano­
wicie: 10 warsztatów tkackich mecha­
nicznych wqzkich firmy „Greenwood" 
i 1-go warsztatu mechanicznego tkac­
kiego oszacowanych na łączna sumę 
zl . 2200—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 7 stycznia 1936 r. 
Komornik: ( - ) K. S O B O L E W S K I . 

I Uzdrowiska 

ZAKOPANE, pensjonat „ W O L O D Y -
J Ó W K A " zarząd S I N G E R Ó W , ul. Sien­
kiewicza tel. 1779. Radjo. woda bieżą­
ca, i centralne ogrzewanie we wszyst­
kich pokojach. Opodal toru wyścigów 
konnych, ślizgawki i terenów narciar­
skich. Towarzystwo doborowe. Kuch­
nia wyśmienita. NA S T Y C Z E Ń CENY 
B A R D Z O P R Z Y S T Ę P N E . 

pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyinle. 5) dostać posadę- 61 
wyszukać pracownika — niecna- po­
da drobne ogłoszenie do ..Republiki" 

K U L T U R A L N A , młoda niewiasta zna 
jnca prace biurowe szuka jakicjkol-
wiek posady- Oferty pod „13". 
MAN1CURZYSTKA zdolna potrzebna 
od zaraz, Zakład fryzjerski, Cegiclnia-
na 20. 

P R Z E D S T A W I C I E L wytwórni nowo 
czesnych aparatów parowych do trwa-l 
lej ondulacji, „Fala - Record", Łódź 
Wólczańska 112. m. 4. 

[MASZYNISTKA przyjmuje przepisywa 
me na maszynie do domu- Ceny b. nis 
kie Wiadomość tel. 101-11. 

T A N I O elektryczna, może być ręczna 
magiel do sprzedania. Klonowa 26-a. 

Lokale 

B U C H A L T E R bilansista na stanowisku 
ma jeszcze kilka wolnych godzin. Za 
uznanie ksiąg gwarantuję kaucja. Opla­
ta przystępna, Leon. Krell, Piotrkow­
ska 79, m. 40. Telefon nr. 145-64. 

2 POKOJE z kuchnia, słoneczne, wszel 
kicmi wygodami również osobny sklep 
frontowy do wynajęcia. Magistracka 
25. telefon 122-69. 

4 D U Ż E pokoje z kuchnia, nowocześ­
nie wyposażone, w nowym cichym do 
lnu natychmiast do wynajęcia, Abra-
mowskiego 1. 

POSZUKUJE się trzech pokoi z kuch­
nia, okolica Nawrot, Targowa 19, 
mieszkania 35. 24 

C E N T R U M ! Parterowy pokój z tele­
fonem do wynajęcia, Biuro „Zenit' 
Piotrkowska 82. tel. 260-25. 
F R O N T O W Y dwuokienny pokój ładnie 
umeblowany ze wszelkiemi wygodami 
natychmiast do wynajęcia, Kilińskiego 
89, m. 4. 26 

pij Posady 
.Ar'' 

Nauka i wychowanie 1 
ANGIELSKI , francuski gruntownie u-
dzielam. Konwersacja, handlowa ko­
respondencja. Zgłoszenia teief. 226-23 
w godz. od 11—1 codziennie. 20 
E N G L I S H teacher gives lessons and 
conversation, Cegiclniana 3 Tel . 153-14. 

75 Gr. POBIERA ZA LEKCJE francus 
kiego dyplomowana paryżanka: Lite­
ratura. Gramatyka. Konwersacja. Po 
moc szkolna- Południowa 20, m. 20, 
rv , ' inv.'iłivu uMvtiiiiiaii.yt.il, ai\,i 
Pcrwsza lewa oficyna parter. 30 >i.sówek". różnych mebli i 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel-
Ul- Zawadzka nr. 21, m. 8-a, front, cp 
dzienme zastać od godz. 4—8 po pot. 

t Rozmaite 

U W A G A . Właściciele ogródków! Pora 
cięcia drzew i krzewów. Wykonuje 
szybko i tanio ogrodnik, Dzwon. 156-33, 
DOBRZE zaprowadzona pracownia fi* 
ranek poszukuje spólnika-czki z kapi­
tałem. Oferty pod „4000—" do adm-
Republiki. . 
W C E L U towarzyskim poznam kultu­
ralnego starszego pana. Oferty sub: 
Sympatyczna". , 

JAN K E M P N E R , ucz. V oddz. przy 
Gimn. Zgrom. Kupców m. Łodzi, zgu­
bił matrykułę. 25 

Do akt Nr. X Km. 4/36. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 10-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Zachodniej 41, na zasadzie 
art. 602 K. P- C. ogłasza, że w dniu 
28 stycznia 1936 roku o godz. 13-ei 
w Łodzi, przy ul. Cmentarnej Nr. 3. 
odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: różnych mebli, 
maszyny do szycia, żyrandola, 1-ej 
sztory z lambrekina i rama, oraz o-
brazów, oszacowanych na łączna su­
mę zł. 805.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, W 
czasie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dn. 4 stycznia 1936 r-
Komornik: (—) L. NABOROWSKL 

Do akt Nr. X Km. 2707/35. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
dzi, rew. 10-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Zachodniej 41, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
2 8 stycznia 1936 roku o godz. 11-eJ 
w Łodzi, przy ul. 11-go Listopada 
Nr. 9, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: pończoch 
damskich bawełnianych, skarpetek 
męskich bawełnianych, skarpetek „te;, 
nisówek", różnych mebli i żyrandola, 
oszacowanych na łączna sumę zl. 3200 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżei 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 4 stycznia 1936 r. 
Komornik: (—) L. NABOROWSKI -

Do akt Nr. X Km. 2371/35-
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 10-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Zachodniej 41, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dni" 
2S stycznia 1936 roku o godz. 11-ei 
w Łodzi, przy ul. 11-go Listopada 
Nr. 9, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: pończoch 
damskich bawełnianych, skarpetek 
męskich bawełnianych, skarpetek „te-

_ lisówek", różnych mebli i żyrandola. 
R U T Y N O W A N A nauczycielka muzyki oszacowanych na laczna sumę zl . 3200. 
(Moskiewskie Konserwatorium) udz i - które można oglądać w dniu licytaci 
la lekcji gry fortepianowej, oraz j ę ' w mieiscu sprzedaży, w czasie wyże) 
francuskiego po kilkuletnim pobyć. •,znaczonym. 
w Paryżu. G. Hurwicz-Sztyllerowa.j Łódź, dn. 4 stycznia 1936 r. 
Południowa 23, m. 9. A Komornik: (—) L. NABOROWSKI-
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PRENUMERATA 
„REPUBLIK I" 

w Łodzi zl. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5 — „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 28(1 nim. Stronica tekstowa dzieli sle na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sle na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 Er. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sle drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej treści co pierwsze. — Omyłki , które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wy.dawu. „Republika". Sp. z pgr, odp. Wacław SniólskL Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk .Republiki" w Łodzi. Plotikowska -)y i 64. 
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